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0 sw o b od ę.w yrażan ia nnyśli i przekonań

n o  mm  senacki
do m a rs za łk a  Senatu

W a r s z a w a  n .  tt. (tei. wł. g )  Jod
kouiou wczorajszego poeledicnia Senatu 
m a m . ńuaikisw icz, przejzytc<vs;;y steno­
gram przemówienia senatora prof. Sta* 
alslaw a Głąblńskleuo, uzna! za etosowna 
przywołać go do porządku aa Jego w yra . 
Zenie, d i  tyczące sposobu powzięcia uchwa 
ły Sejmu w eprawie Kontytucji. Dziś sen. 
Głąbińskl wniósł przeciwko tem u odwoła, 
nie <to kom isji lcgulam incw jJ, skierowu­
jąc na  ręce m arszałka Senatu lis t nastę­
pujący:

* i i  wczorajszym posiedzeniu Senatu 
zostałem  przez p. m arszałka przywołany 
do porządku dziennego z powodu zazna­
czania w mojem przemówieniu, Ze uchw a­
ła Sejm u W ipri s i  projektu  konstytnoji 
została powzięta 'brew poctanowienlom 
obowiązującej konstytucji. Przeciwko te) 
dci yzji p. m arszałku w ruszę na p o J ila . 
w>o a rt. 88 regulam inu Senatu na Jego 
race do kom isji regulam inowej Sonata

o d w ła n le  t  następujących ] owodówi 
1). W edług a rt 104 konstytucji _  

„Każdy bbydMtel m a prawo swobodnego 
wyraZanla Swólch m yśli 1 przekonań, o 
Ile prze* to nie narusza przepisów praw a1* 
— praw o to p i*)„ługuje t a l ie  posłom 1 
1 er “ lorom.

8). Pr&wam i  obuwiązkiem senatorów 
1 całego S em tn  )est pcddaó ocenie k ry . 
tycza. ,J wszelkie nohwały Sejm u docho- 
dząae do Senatu, a to zarówno pod wzglę­
dem m erytorycznym Jak i form alnym , w 
I irwazym zaś rzędzie pod względem lok 
ważności 1. rm  >inej.

3). Z tego powodu nie mońna mówić o 
,,nledupuszozalnem m ieszaniu się senało* 
ra  do Wownętrznych spraw  Sejmu 1 o 
powszechnie obowiązujących pod tym  
względem zwyczajach parlam entarnych" 

Zwyczaju parlam entarne w ym agają Je. 
dynie odpowiedniego w yrałan lą  się pod 
względem form alnym , a pod tym  wzglę.

dem moje w y i.  tenle hyło zdaniem m u)em 
całkowicie popr.w ne.

4) His tor Jc paiiam entiryzm n, a w 
pierwszym rzędzie angielskiego dcwcdzi, 
ie  spory pomiędzy Izbą lordów, a Izbą 
gmin o ważność powziętych uchwal były 
w swoim czasie na porządku dziennym i 
doprowadziły do zmiany netroju parla­
m entarnego w Anglji.

Z tych powodów pro;aę o uchylenie 
decyzji m arszałka, gdyż sposób mojego 
wyrażenia nie uchybia w niczem cudno, 
ś d  Senatu.

Atmosfera nudy i zniechęcenia u/Senatte
WARSZAWA, 27. 2. (Teł. wł. Q.). 

Dziś od godziny 3.15 popoł. do 6 wie­
czorem trwało
plenarne posiedzenie Senatu, poświęco­
ne dyskusji szczegółowej nau budżetem.
O iie dyskusja ogólna była ożywiona, o 
tyle dziś zapanowała 
atmosfera zniechęcenia I nudy, będąca 
naturalną konsekwencją narzuconych 
przez większość parlamentarną metod 

załatw.ar.ia budżetu.
W przeciągu niespełna trzech godzin 
omówiono 7 działów preliminarza, ogra­
niczając się tylko do referatów, gdyż w 
dyskusji nikt głosu nie zabierał. Ławy 
rządowe i galerje dla publiczności były 
puste, fotele senatorskie mocno przerze­
dzone. Przez dłuższy czas zmieniali się 
kolejno na trybunie sen. Wańkowicz 1

Drucki-Lubecki z BK, z których pierw­
szy referował budżety Prezydenta Rze­
czypospolitej, Senatu i Prezydium Rady 
Ministrów, a drugi Sejmu i Kontioli 
Państwowej.

Potem sen. Popławski z bB  wygłosił 
referat o budżecie M„ S. Wojsk., zazna­
czając, że jest on o 60 mllj. niższy w 
roku bieżącym, ale to nic nie szkodzi, bo 
kierownictwo armji pozostaje w tych sa­
mych rękach. Wreszcie Fundusz Pracy 
zreferował sen. Iwanowski i na tern dzi­
siejsze obrady Senatu zakończono.

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godz. 3 popoł. Na porządku 
dziennym budżet Ministerstwa spraw 
zagranicznych, komunikacji, sprawiedli­
wości i opieki społecznej.

Tacy uciekają z  Niemiec do Polski
PRZEMYŚL, 27. 2. (PAT). Przed są­

dem wojskowym w Przemyślu toczyła 
się dziś rozprawa przeciwko strz. Cha- 
Imowl Lelbowl, oskarżonemu o dezer­
cję z pułku I ucieczkę do Niemiec, oraz 
o podanie równych wiadomości o orga­
nizacji Jednostek wojskowych wywiado­
wi niemieckiemu w Berlinie. W roku

ub. Leib został wydalony z Niemiec 1 
aresztowany w Polsce.

Sąd skazał Lelba na karę 2 i pół lat 
więzienia, zastosowawszy łagodny wy­
miar kary ze względu na okoliczności 
łagodzące. Przewodniczył rozprawie 
mjr. K* S. Burnatowicz;

Centrum wyszkolenia szybowcowego
pow stanie na terenie U s tr z y k

WARSZAWA. 27. 2. (Tel. wł. G.). 
Ministerstwo spraw wojskowych ma 
przeznaczyć subsydja na utworzenie 
centrum wyszkolenia szybowcowego.

N4 centrum to upatrzone zostały te­
reny w miejscowości Ustrzyki Dolne w

DZISIEJSZA POGODA
Przew idyw any przebieg Pogody do 

w ieczora dnia 28. boi-: Zachmurzenie 
przeważnie duże. mglisto, miejscami o- 
pady- — Tem pęratura bez większych 
zmian. Umiarkowane w iatry  zmienne.

woi. Iwowsklem. Obecnie prowadzone 
są pertraktacje z właścicielami kilku ma 
jątków, celem wydzierżawienia grun­
tów na lotnisko.

Rozpatryw anie protestów  
wyborczych

WARSZAWA. 27 2. (Tel. wł. G.). 
Jutro rozpatrywany będzie w Sądzie 
Najwyższym protest przeciwko wypo­
rom do Senatu w woj. Lubelskiem, oraz 
protest prteciwko wyporom do Sejum 
w okr. Lublin — Chełm — Lubaitów. 
Zarówno przeciwko wyborom dc^Sena- 
tu jak i do Sejmu protest zgłosił m 
pemomocnik listy narodowej Dr. Adam 
Majewski.

Kurs lira
WARSZAWA. 27. 2. (Tel. wł. G.). 

W dniu dzisiejszym lir włoski w dal­
szym ciągu nieco zniżkował, dochodząc 
tfo poziomu 45.40 za dewizy na Medio­
lan. W ciągu ostatnich kilku dni kurs 
lira obniżył się blisko o 7 proc. Spadek 
lira wywołał duże wrażenie w kołach 
finansowych. Dzik na giełdzie zniżko­
wały skutkiem tego papiery procentowe.

Sytuacja na rzekach 
Małopolskich

PRZEMYŚL, 27. 2. (PAT). Od źródeł 
Sanu do ujścia rzeki Osława, utrzymuje 
się lód na rzece, grubości pół metra. Po­
niżej ujścia Osławy płynie już kra. Pod 
Sanokiem, Dynowem i Babicami pow. 
Przemyśl pojawiły się już zatory lodo­
we. Pod Przemyślem lód spłynął zu­
pełnie.

Jak informują kompetentne czynniki 
obecnie nie grozi wylew rzeki Sanu.

STANISŁAWÓW, 27. 2. (PAT). Dol­
ne biegi wszystkich dopływów karpac­
kich j rzeka Dniestr powyżej Halicza 
do Zaleszczyk są już wolne od lodu- 
Również Prut nd Jarem cza i Czere­
mosz poniżej Żabiego są wolne od lodu.

Na rzece S try j spodziewane jest po­
wstanie za tem  koło Synowódzka W yż- 
tiego. Zarządzono środki ostrożności.

W górnych partjach rzek lód Jest 
kruchy i popękany, a zatem nie należy 
spodziewać się niebezpieczeństwa za to ­
ru lodowego-

Stany Z j. przodują pod względem ilość
stacyj radiow ych

WARSZAWA, 27. 2. (PAT) Ilość sh -  
cvi radiofonicznych stale wzrasta. Nie­
które państwa osiągnęły na tern polu 
wyniki wprost imponujące.

Pod względem gęstości slecf stacyf na­
dawczych przodują Stany Zjednoczone, 
które rok 1934 rozpoczęły olbrzymią 

ilością 5f & rozgłośni

Nr» &UBC

Drugie miejste zajmuje impżrjum b.-y 
tyjsicie, które w Europie ma 12 siaćyi,

Kanadzie 63, w Auśtralji 60, w Nowej 
Zelandii 32, w południowej Afryce 7, w 
Ihdjaćh 5.

Ifżecle miejsce należy się RoSjl, po* 
siadającej 73 stacje nadawcze. Z ifthyeb 
krajów na bbżeze miejsce wistowa ją się 
Kuba 57 stacyj' nadawczych, Meksytt 53, 
Argentyna 35, Urugwaj 33, Szwecja 31. 
Jeszcze Inne kraje, jag Nielncy, Francja 
z kolonjami, Austrja, Wiochy l Polśka, 
maju Już tylkó po kilkanaście, a nawet 
kilka stacyj nadawczych.

Konferencja Ederta 
z  Mussolinim

RZYM, 27. 2- (PAT). Mussollni Pizy- 
jął wczoraj ministra Edena, który poin­
formował prem jera o treści rozmów od* 
by tych w Paryżu i w Berlinie. Obej mę­
żów.e stanu postanowili rozpatrzeć m e­
morandum włoskie 1 angielskie- W  clą- 
STU rozmowy osiągnięto porozumienie 
co do możliwości zna^zlen ia podstawy 
ogólnego poiOŁUmienia

Skutki śnieżycy w  Stanach 
Zjednoczonych

NOWY JURK.,27 2- (PAT). Ofiarą 
zamieci śnteźnycn i mrozów padło w 
całych Stanach Zjednoczonych około 
60-osób

inOWY JORK, 27. 2 (PVT).' 30.000 
ludzi oczyszcza ooecnię ulice Nowego 
Joiku z zasp śnieżnych. W niektórych 
m’ejscowościach na półn. - wschodzie 
Stanów Zi< dnoczonvcn warstwa śnie­
gu sięga l ł i  metra* Wiele miejscowości 
jest całkowicie odciętych od świata. ■*- 
W edług przewidywań meteorologicz­
nych, burza śnieżna potrwa, jeszcze 
przez całą noc i dziefl następny.

Wydalenie 3-ch Bułgarów  
z  Niemiec

BERLIN, 27. 2. (PAT). Niem. BiurO 
Inf. komunikuje: 7e strony miarodajnej 
donoszą, że dziś zostali wydaleni z gra 
nic Rzeszy 3 Bułgarzy Dymitrow, Po- 
pow i Tanew. Uwolnienie ich dotych­
czas nie mogło nastąpić, gdyż rząd so­
wiecki nie chciai uznać ich za swyćh' 
obywateli i wpuścić do kraju- Ostatnio 
wobec przyznania im tego obywatel­
stwa, stało się możliwem odstawienie 
ich du granicy.

Dziś przypada 1-szc. rocznica wy­
buchu pożaru w  gmachu Reichstagu. 
,r r  - \ ł  i  > V  x- r * 7
i k l i t k i  . /

Skażanie organizatorów  
lfolksbund-Jugendu

KATOWICE, 27. 2 (PAT) Sąd okrę­
gowy w Katowicach po całodziennej 
rozprawie ogłosił wczoraj wieczorem 
wyrok w sprawie Głodnego i innych 
oskarżonych o założenie związku pod 
nazwą Volksbund Jugend, którego Ist­
nienie l ustrój pozostać miały w tajem­
nicy przed władzami Oska rżeni Głodny 
i Stachula skazani zostali na karę po 10 
miesięcy więzienia z  zaliczeniem 8 mie­
sięcy aresztu prewencyjnego, reszta ka­
ry została im zawieszona. Pozostałych 
oskarżonych skazano na kary po 6 m:e- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary.

D a }  g r o s z

. .  L . O . P . P .
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PO M YS ŁY W TR ZEC IEJ F A Z IE
Sednem z pocieszających zjawisk o- 

Sfatnich czasów jest żywa dyskusja ita 
tematy głębsze. Myśl mdzka szuka roz­
wiązań trudnych problemów, jakie wy­
suwa życie. Wyniki dotychczasowe dy­
skusji są bardzo znamienne: oto coraz 
lepiej rozumie się, jak doniosłą rolę we 
wszystkich sprawach i zagadnieniach 
doby dzisiejszej odgrywa strona moral­
na. W świetle głębszych rozważań wy­
stępuje jasno zależność i życia politycz­
nego i życia gospoaai czego od zasad 1 
coziomu moralnego społeczeństwa.

Wooec przemian i przewrotów, jakie 
zachodzą wewnątrz państw w zakresie 
ich ustrojów i kierunków ideowe-poli­
tycznych przytacza się, celem podkre­
ślenia wagi strony moralnej, która z re­
guły bywa decydująca, zdanie Mussoh- 
.niego:

Każdy reżim przeinodzi przez faz* 
liryczną, przez fazę organizacyjną 1 
przez fazę alimentacyjną. Nie trwa on 
przy życiu, chyba pod waiunkiem, że 
co pewien czas zostanie zpowrotem 
wprowadzony w fazę liryczną.
Trzeba przyznać, że jest to niezwy­

kle trarne ujęcie. Pierwsza faza, to zwy­
cięstwo pewnej ideologji, to porwanie 
tą ideologją całego narodu. Druga faza, 
to organizacja naiodu 1 państwa, wypły­
wająca z naczelnej idei przewodniej, 
która ożywia dany ustrój I jest jego ra­
cją istnienia. Trzecia wreszcie faza, to 
wyzyskiwanie stworzonej organizacji 
przez tych, którzy znaleźli się na szczy­
towych szczeblach tej drabiny, dla 
pięknej i wygodnej egzystencji, dla hoj­
nej alimentacji siebie l swego otoczenia.

Do tego obrazu jednak trzeba wpro­
wadzić pewne korektury, które wyiaźą 
się w  stwierdzeniu, że nie przy każdym 
reżimie wszystkie te fazy są jednakowo 
długie. Faza liryczna bowiem może być 
bardzo i krótka 1 płytka, Płytka ze 
względu na brak ideologji, tak że liryka 
objęła tylko najbliższych, którzy do wła­
dzy się dostali, — krótka, gdyż owi 
szczęśliwi zdobywcy władzy odrazu 
przeskoczyli do fazy trzeciej, alimenta­
cyjnej. I istotnie w  takim ustroju faza 
organizacyjna zlewa się z fazą alimen­
tacyjną, gdyż organizacja nie czerpie tu 
swego natcłinienia i linii wytycznych ze 
źródeł ideologii, lecz z chęci i woli buj­
nej alimentacji.

Powyższe ogólne uwagi i rozważa­
nia nasuwają się przy czytariiu głębo­
kich myśli, zawartych w liście paster­
skim Episkopatu polskiego.

Dlaczego bowiem Związek Pracy o- 
bywatelskiej kobiet i Legjon Młodych 
zeszły na manowce? Czy to nie zanik 
ideologji był tu zasadniczą przyczyną? 
Czy nie brak idei przewodniej w życiu 
politycznem Polski popchnął te organi­
zacje na bezdroża materjalizmu?

Zastanówmy się zwłaszcza nad po­
wstaniem i ewolucją Legjonu Młodych. 
Nazwa, forma i zasady organizacyjne 
zostały zapożyczone z innej organizacji, 
wyrażającej współczesny prąd narodo­
wego życia polskiego. Legjonowi Mło­
dych pozwolono na korzystanie i uży­
wanie wszystkiego tego, co było wła­
snością tamiej organizacji i czego jej od­
mówiono. Jednej tylko rzeczy Legjon 
Młodych sobie nie przyswoił: idei naro­
dowej, gdyż zna on tylko materjalistycz- 
nie pojęte bezduszne państwo.

Wszyscy wiemy, jakie były warunki 
przy powstaniu Legjonu Młodych. Każ­
dy wie, że nie liryka, lecz alimentacja 
była tu powodem i fundamentem. Nai­
wne przedtem dusze tylu młodych 
chłopców i dziewcząt, doczepionych do

fazy alimentacyjnej swego obozu, pożą­
dają powietrza, jakiegoś świeżego prą­
du, jakiejś idei i otaczającego ją nastroju 
potem. Chcąc sie wryćostać na świeże 
powietrze, rąbią jakieś bunty. Radyka- 
Iizują się. Burzą i stawiają bóstwa.

W żaden, jednak sposób nie mogą się 1 
wyrwać z pęt materializmu. Gdy mają 
Wrażenie, że coś wrymyślili, coś wy- 
koncypowali jednak własnego, to jest to 
bliźniaczo podobne, do tego, co za ide.il 
jest uważane na Wschodzie. Państwo­
wy nacjonalizm, upaństwowienie środ­
ków produkcji Cóż mogli Innego wy­
myśleń, skoro odizucają ide* narodową,

której państwo powinno być w^yrazlcie- 
lem. Uczyniwszy z państwa cel sam w 
sobie, cel materjalistyczny, bezduszny, 
mogli tylko stopniować nasilenie inge­
rencji i przymusu państwowego, aż do­
szli do upaństwowienia środków’ pro­
dukcji. Można sobie łatwo przedstaw ć, 
jak miło Jest wr tukiem państwie uspo- 
lecznionem tym, którzy zajmują w niem 
jakieś funkcje i posiadają posady i sta­
nowiska.

jak widzimy tedy, mimo pozorow 
radykalizmu nie wschodzimy tu am na 
moment z fazj’ alimentacyjnej. Właści­
wie to radykalizm i materializm, tal; za­

sadniczy filozoficzny, łak i osobisty, 
zlewka się tu w jedną całość, w jeder 
idealny stop. -  >
- Nie można jednak dopuścić do sym­
biozy zasad przewodnich Legjonu Mło­
dych z życiem i dążeniam1 narodu pol­
skiego.. Bo naród polski ma wyższe ide­
ały zarówmo religijno - moralne, jak 
moralno - polityczne. Pierwsze wskazał 
dobitnie zjednoczony Episkopat polski, 
za co Mu całe polskie społeczeństwo 
wyraża szczerą i głęooką wdzięczność.

Ideały moralna - polityczne niesie /e 
sobą potężniejący z dnia na dzień prąd 
narodowy, prąd, oparty o żywiołową r 
moralnie silną ideę narodową wedle 
której, państwo J e s t  Narodu

S.

Nowa zbrodnia we Francji i jej
Paryż, w lutym

Nie, skandalu Stawiskiego nie pokry­
ją prędko fale zapomnienia. Wielki awan­
turnik przypomniał się z za grobu nową 
zbrodnią, straszliwą i groźniejszą niż 
wszystkie jego oszustwa. Potworne za­
mordowanie radcy apelacyjnego Alberta 
P iinceJ wstrząsnęło całym Paryżem. 
Jednomyślnie opinja publiczna przypi­
suje tę nową i jakże rafinowaną zbrod­
nię „mafji gangsterów", na którą skła­
dają się przyjaciele, wspólnicy i protek­
torzy polityczni Stawiskiego. Zbrodn’a 
masońska — piszą niektóre dzienniki. 
Napewmo próba zastraszenia tych, któ­
rzy swemi zeznaniami mogliby skom­
promitować klikę masońsko - radykalną, 
zamieszaną w bajońską panamę I W glo­
sach prasy przebija już nietylko oburze­
nie ale wściekłość wobec bezsilności 
czy bezczynności władz śledczych. 
Człowiek z ulicy traci zaufanie w spra­
wiedliwość. Czy bowiem można liczyć 
na ukaranie przestępców — pyta zw y­
k ły  obywatel — jeślt istnieje podejrze­
nie, że mordu dokonali ci, którzy mają 
jego sprawców odnaleźć?

Albert Prince miał zeznawać wc 
czwartek przed Komisją administracyj­
ną. Wiadomo, że miał oskarżyć proku­
ratora Pressarda, wybitnego wolnomu- 
larza, szwagia b. premiera Chautemps‘a. 
który również jest wysoKim dygnita­
rzem (stopień 32-gi) Wielkiego Wschodu. 
Miał zeznać, że jako szef finansowej 
sekcji prokuratury wręczył w swoim 
czasie Pressard‘owi raporty komisarza 
Bachota, demaskujące osobę i oszustwa 
Stawiskiego. Pressard nie wyciągnął z 
tych raportów żadnej konsekwencją 
skutkiem czego Stawiskij mógł dalej 
działać bezKarnie. I mógł wydać za 280 
miljonów fałszywych bonów w Bayonne. 
Prince miał ponadto wskazać nazwiska 
polityków, którzy w obronie Stawiskie, 
go interweniowali. Świadek to groźny, 
tem groźniejszy, że uczciwy, odważny 
— i — jako sędzia — niezawisły.

I oto Prince w  przeddzień swego 
przesłuchania otrzymał z Dijon wezwa­
nie telefoniczne do chorej matki. Telefo­
nuje lekarz. Pani A, Prince chce towa­
rzyszyć mężowi. Lekarz jej odradza. 
Prince y-yjeżdża sam, pośpiesznie, za­
bierając pewne dokumenty, na podsta­
wie których w pociąg1! redaguje raport

(Korespondencja własna „Kurjera")

w sprawie Stawiskiego W Dijon, na 
stacji, spotyka go rzekomy wysłannik 
aokiora Zabiera go w samochodzie no 
kliniki. Co potem się stało, pozostaje ta ­
jemnicą. Może został otruty lub zachlo- 
roformowany. Zbrodniarze przywiązali 
go następnie sznurami do szyn kolejo­
wych. Kilkanaście pociągów przejechało 
przez ciało nieszczęśliwego sędziego. 
TruD został rozszarpany na kilkadzie­
siąt kawałków. Zbytecznem byłoby do­
dawać, że żaden lekarz z Dijon nie te: 
lefonuwał i że matka była zdrowa. 
Poczta nie zanotowała żadnej rozmowy 
Dijonu z Paryżem w momencie, kieay 
dzwonił telefon w paryskiem mieszka­
niu Prince‘a. Mafia przygotowała za­
sadzkę w Paryżu.

Największe obudzenie i niepokój pa­
nują w Pałacu Sprawiedliwości, gdyż 
zbrodnia w Dijon jest groźbą pod adre­
sem sądu, Biada sędziemu, który waży 
się sięgnąć do dna — do politycznego 
i policyjnego dna — aferyI Biada temu, 
kto podniesie rękę na braci masońskie 
go. trójkąta, Wolno tylko aresztować 
małe ryby: Dubarry‘ego. Darlusa, Clone 
na, Tissiera, lub — jeśli już kompromi­
tacja ich jest oczywistą — deputową- 
nycn Garata i Bonnaure‘a. Ale b. mini­
strów Dalimier‘a, BonneCa, Hesse'go, 
Paul-Boncour‘a, których uwięzienia do­
magał się wczoraj wśród frenetycznych 
oklasków publiczności odważny poseł 
baskijski Ybarnegaray w sali Ambasado­
rów? To byłby już formalny zamach na 
świątynię z ul. Caćet. Należą uni wszy­
scy do Wielkiego Wschodu, podobnie 
jak Thomó b. szef policji w M. S. W., jak 
Xavier Guichard do niedawna szef pa­
ryskiej policji sądowej, jak komisarze 
policyjni, badający aferę bajońską, Hen- 
net, Bayard, Duchoux, jak b. minister 
sprawiedliwości Renoult i prawie wszy­
scy członkowie gabinetu Chautemps‘a.

Według doniesień dzienników, w  
Wielkim Wschodzie przy ul. Cadet roz­
dziela się pałki, rewolwery i naboje. 
Zbroją się związki młodzieży socjali­
stycznej, by walczyć z faszyzmem, pra­
wie zresztą we Francji nie istniejącym. 
Posłowie radykalni żądają rozwiązania 
lig patriotycznych, które 6 lutego de­
monstrowały na Placu Zgody. Jest ja- 
snem, że masoneria, zagrożona wybu­
chem oburzenia powszechnego, zamie-

Zydz: wobec wyborów do rad
miejskich

,,Hajnt“ podaje uchwały, powzięte 
na t. zw. 5-tej sesji snobistyczne; Rady 
partyjnej, odbytej w W arszawie dnia 
11 bm. D w e z nich dotyczą stanowiska 
sjonistów we wszystkich dzielnicach 
oprócz Małopolski # w sprawie wybo­
rów do Rad miejskich:

„— p. 15 — W zywa się sjonistycz 
ne oddziały w kraju do wzięcia udzia 
łu w utworzeniu żydowsko - narodo­
wych bloków, które wystąpią z samo­
dzielnemu niezależnem^ Ustami Ż5r- 
dowskiemi we wszystkich okręgnJi 
wyborczych z ludnością Jydowoka 
p. lp. — W szyscy kandydaci, któ­

rzy  będą umieszczeni na listach w y­
tworzonych bloków, musza zobowią­
zać sie do niewstępowania po wybo­
rach do żadnego nieżydoW9kiego Klu­
bu, a powinni starać się o wn 'tworze­
nie w radach miejskich jednolitych 
Kół żydowskich"-
W ymieniona Rada partyjna, jak 

wiadomo, składa sie obecnie z grupy 
t- z w. radykalnych sjonistów (przywód 
ca Grinbaum, zamieszkały obecnie _w 
Jerozolimie, członek egzekutywy świa­
towej organizacji sjonistycznej).

rza bronić się wszelkiemi śrudKami. Tam 
właśnie, w jej szeregach, szerzy się 
myśl ogłoszenia dyktatury lewicowej. 
Ktoś wspomniał nazwisko p. Gota jako 
Robespierra czy Dautona tego nowego 
teroru. Narazle agitacja neo-jakooinow 
zmierza do obalenia rządu Doumergue*a. 
Przygotowany przez nich na kwiecień 
kongres radykałów ma wycofac mini­
strów radykałów z rządu. Ale plany te 
spotykają się ze wzrastającym oporem 
opinji narodowej. Francja prawdziwo 
już się 6 lutego obudziła I otrzymała
chrzest krwawy.

*  *

Rząd Poumergue‘a odniósł onegda) 
wielki sukces, Izba uchwaliła mu nietyl­
ko w kilku dmach budżet u le j  pełno­
mocnictwa do końca czerwca, by mógł 
przeprowadzić oszczędności w oumie 
1.700 miljonów fr. dla zrównaniu wydat­
ków z aochouami. Od czasów Poin- 
car‘ego żaden rząd nie mógł uzyskać 
prawa wydawania dekretów z mocą u- 
stawy, a przecież bym oczywistem, że 
Izba obecna, w której dominuje dema- 
gogja lewicowa, nie zgodzi się na Istot­
ne redukcje budżetowe. Gabinet ma na- 
razie byt zapewniony. Izby zostaną od­
roczone i zaczną pracować dwie komi-> 
sje parlamentarne dla zbadania afery 
Stawiskiego i masakry 6 lutego. P. Dou- 
rnergue zdobył sobie duży autorytet o- 
sobisty w kraju. Opowiadają, że pod 
maską uśmiechu, już legendarnego, kryje 
się w tym staruszku człowiek autory­
tetu i niemałe! energji.

* • *
Znamienne echo wywołały we Fran* 

cjl zmiany w Belgji. Entuziazm narodu 
belgijskiego, wspaniałe uroczystości po­
grzebowe i intronizacyjne, pompa mun­
durów i ekwipażów, — to wszystko, co 
związane jest z blaskiem dworu, — na­
sunęły publicystom francuskim niewe­
sołe porównanie z szarą pospolitością 
reżimu demokratycznego. Naród pożąda 
wielkości i wielkość tę najlepiej sugge- 
ruje i reprezentuje król — pisze A. Bon- 
nard w ,,Debatach". Nawet w yTemn- 
sle“ przyznaje D‘Ormesson, że „żaden 
reżim nie daje większej gwarancji rów­
nowagi dla narodu niż monatchja kon­
stytucyjna". Podobne uwagi spotyka sie 
w „Echo de Paris" i w innych organach 
republikańskich. Jakiż to hołd dla mą­
drej dynastji belgijskiej, a zwłaszcza dla 
wielkiego króla, który nietylko umiał 
uchronić swój mały Kraj od wstrząsnień 
ustrojowych i zapewnić mu wspaniałe 
miejsce między narodami świata, ale i 
pozostawił mu doskonale do swych funk­
cji przygotowanego następcę! Żadna mi­
nisterialna deklaracja w Izbie Deputo­
wanych nie wywarła takiego wrażenia 
w^śród Francuzów, jak onegdejsza mo-, 
wa Leopolda III. „Dynastja jest w służ­
bie Narodu... Oddaję się w  całości Bel­
gji. Wychowamy nasze dzieci w miłości 
ojczyzny"... Brzmią w tych słowach 
akcenty, których Francja nigdy nie sły­
szy. Król Albert stał się znakomitym 
propagandzistą idei monarchicznej we 
Francji. Rojaiistyczna „Action Francai- 
se“ wyzyskuje w  pełni przykład bel­
gijski.

J a  . M a ty as ik
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Spraw a austriacka za rze w ie m  wojny?!

Wojska włoskie wkroczą do Austrji
w  w ypadku re w o lty hitlerow skiej

iow jest przypuścić, że ieśil jakieś obce 
siły wkroczą do Austrji, to nie będą je 
riytietni siłami, jakie puszczone zostano 
w rnch.

Dziennik donosi na podstawie krążą-

P r e z . M iklas za m ie rza  ustąpić
BERLIN, 26. 2. (PAT) Nlem. Biuro 

Inf. notuje krążące w Wiedniu pogłoski 
o zamlerz&nem ustąpieniu prezydenta 
republiki austriackiej Miklasa, czemu 
przeciwne są koła rządowe. Na stano-

M n i j  sokts U n i i )  pelskifc # s p t a i i
z  Niemcami

cycu w Karyntji pogłosek, iż Włochy są 
bezwzględnie przygotowane I zdecydo­
wane wysłać wojska do Austrji w razie, 
gdyby narodowi socjaliści dokonali za­
machu stanu.

wljko prezydenta wysuwane są kandy­
datury księcia Schonburg - Harstelna, 
wiceministra spraw wojskowych, oraz 
arcyksięcla Eugeniusza, mieszkającego 
stale w Bazylei.

LONDYN, 26. 2. (PAT) „Evening 
News" zamieszcza wywiad z kancle­
rzem Doilfusseu,, który oświadczył, że 
zarząaził
wzmocnienie oddziałów wojskowych 

wzdłuż granicy niemieckiej.
3.000 uzb.ojonej Helmwetoy zostało wy 
słane do Górnej Austrji dla wzmoc­
nienia granicy na odcinku Salzburg— 
Passau. Na oświadczenie, iż w Wiedniu 
krąży pogłoska, jakoby 10.000 legioni­
stów austriackich w Niemczech goto­
wych było do wkroczenia do Austrii, 
kanclerz oświadczył, że najlepszym 
środkiem, aby odwieść ich od tej zwar­
iowanej awantury jest być w pogotowiu 
na wszelki wypadek i dlatego też po­
czynione zostały pewne przygotowania.

Na zapytanie korespondenta dzienni­
ka, czy kancierz jest powiadomiony o 
tsui. iż wojska włoskie oraz eskadry 
lotnicze skoncentrowane są nad granicą 
austriacką, aby ją przekroczyć w razie 
napaści na Austrję, kanclerz oświad­
czył, ie  aczkolwiek nie posiada infor- 
macy] w tyn, względzie, to jednak go- 

■ '  ------

Pożądana akcja Starostwa 
grodzkiego

I.wów ZI lutego.
(t-> Pisaliśmy już niejednokrotnie o 

Skandalicznym wyglądzie zabłoconych 
ulic lwowskich 1 chodników. Jeśli cho­
dzi o te ostatnie, winę iu ponoszą w 
pierwszym rzędzie właściciele realno­
ść. *. dozorcy, k tćrzy niezbyt gorliwie 
zapierają się do uprzątania chodników 
ż kilkucentymetrowych nieraz warstwy 
błota i śniegu, w której przechodnie 
brnąć muszą.

Jak się dowiadujemy z dniem dzi­
siejszym Starostwo Grodzkie 
zaczyna wielką akcje represyjna prze­
ciw właścicielom realności j dozorcom 
za to horendalne zaniedbanie chodni­
ków. które może teraz nareszcie przy­
biorą jakiś przyzwoity wygląd

Lir włoski szuka wartości
WARSZAWA, 26. 2. (PAT) Spadek 

lira włoskiego, który zaczął się w so­
botę, trwa w dalszym ciągu na wszyst- 
klcn giełdach europejskich. Zjawisko to 
łączone jest z pogłoskami krążącemi 
od pewnego czasu na temat zamierzonej 
rewizji włoskiej polityki walutowej, 
zauwaiylć jedynie należy, że obecne di- 
saggio waluty włoskiej jest już dość 
duże.

Na giełdzie warszawskiej czeki na 
Nowy Jork notowane były dziś 5.32^, 
czyli bez zmian, Londyn spadł z 27.07 
na 27.03, liry notowane były w piątek 
46.45, w sobotę 45.35, a dziś 45.30. Na 
giełdzie londyńskiej przy otwarciu No­
wy Jork notowano 5.08 3/8, Faryż 77.40, 
wobec 77.50 i 77.45 przy sobotniem 
zamknięciu. Liry spadły z 59.06 na 59.43. . 
W piątek liry notowane były 58.81.

Z  zaw o ddw  w  Solleftea
SZTOKHOLM, 26. 2. (FAT). W  o- 

Statnim dniu międzynaroodwych zawo­
dów narciarskich w Solleftea odbył się 
bieg maratoński na 50 km. Zwyciężył 
Szwed Wiktom? w czasie 4,6-43. dalsze 
miejsca zajęli Szwed Englund i Finn 
Remes. Polacy r.ie brali udziału w tym 
biegu-

SZTOKHOLM ’8, 2. (PAT) Na wczo. 
rajszym  konkursie skoków w Solleftea. 
— jak już donosiliśmy, pierwsze mieisce 
zdobył Nor wag Johanson z not* 228.5 
1 skonami 51 i >9 m. W konkursie starto­
wało 70 zawodników. Pierwszy z Polaków 
był Stanisław  Marusarz który przybył na 
21 m iejscu i osiągnął notę 211 P., .t e z  
ikoki 40 1 pól i 54 i pól m. Dalsze miejsca 
zajęli Łuszczek (24) nota 206, skoki 45 i 
pół i *9 i pól m. Kolesar na 34 miejscu 
z notą 197 4 p., skoki i9.5 i 49 m. Andrzej 
Marusarz ‘ulokował się na 3o miejscu z 
notą 194.9 p., skoki 4u i ró l i 19 m. B-o. 
nislaw 'Cz'ich na 37 miejscu, z notą 
194,2, skoki 39 i pól i 49 m.

KATOWICE, 26. 2. (PAT) Dziś na 
sztucznym torze lodowym rozegrany 
został w Katowicach mecz hokejowy 
pomiędzy nieoficjalnemi drużynami Pol­
ski i Niemiec. Niemcy wystąpili pod 
nazwą reprezentacji Niemiec północ­
nych, Aczkolwiek mecz został niespo­
dziewanie rozegrany w Katowicach 
zamiast w Krynicy, liczba widzów do­
chodziła do 5.000 osób. “

Mecz miał ciekawe momenty, gra 
była żywa, prowadzona w szybkiem 
tempie i stała na wysokim poziomie. 
Niemcy, chociaż w ich skłaazie było 
4 zawodników z reprezentacji niemiec­
kie! na zawodach międzynarodowych 
w Mediolanie oraz ! kanadyjczyk Davi 
aow, nie okazali się tak groźnym prze- 
clwniklem, jait dotąd przypuszczano.

WARSZAWA. 26- 2. (PAT). W zwią- 
ku z dokonana w W arszawie ratyfika- 
kacją polsko-niemieckiej deklaracji z 
dnia 26 sty;znia br. odbyła się w Per- 
linie rozmowa między naczelnikiem 
wydziału prasou ego M- S. Z. Przesm y­
ckim i zastępca naczelnika wydztołu 
prasowego p. Rue^kerem. a odnośnym 
berlińskim urzędem reprezentowanym 
przez pp szera wydziału prasowego 
niem- urzędu dla spraw zagranicznych 
Rzeszy Aschtnanem, i zast. szefa biura 
p r a w e g o  Rzeszy Jahnkem-

Rozmowa miała na celu nawiązanie 
obustronnego i stałego kontaktu, celem

PARTŻ, 26. 2. (PAT) Śledztwo w 
sprawie zamordowania sędziego Price‘a 
nie posunęło się ani o krok naprzód. Na 
skutek wyznaczonej przez rząd nagrody 
pieniężnej zgłaszają się liczne osoby, 
które podają najczęściej bezwartościo­
we i mętne informacje, które utrudniają 
nieraz bieg śledztwa, zamiast je ułatwić. 
Prasa domaga się od policji wszczęcia 
nareszcie energicznych dochodzeń i wy 
krycia sprawców zbrodni.
Prasa wysuwa zarzuty przeciwko po­
licji, iż zamiast prowadzić uczciwie 
śledztwo, wysuwa hipotezy przeróżne, 
godzące w dobre imię zamordowanego.

W dniu dzisiejszym stowarzyszenie

WIEDEŃ, 26. 2. (PAT) Budapęsztjń- 
ski „Ujsag" ogłasza wywiad z ks. Stah- 
rembergiem, który stwierdził, że wszyst 
kie pogłoski o nieporozumieniach mię­
dzy mm a Dollfussem są nieprawdziwe. 
W kwest.11 Habsburgów oświadczył 
książę, że Habsburgom stała się krzyw­
da wielka przez wywłaszczenie i przez 

wydalenie ich z granic Austrji. 
Rozwiązanie kwestji habsburskiej nie 
może być obojętne dla ludności austrjac

Ustępowali oni pod każdym względem 
Polakom.

Polacy grali bez zarzutu, spokojnie i 
ze zrozumieniem, i przewyższali Niem­
ców szybkością. Specjalnie wyróżniła 
się krakowska drużyna napadu, Nowak, 
Kowalski, Wołkowski i Sokołowski. 
Pierwsza tercja upłynęła bez wyniku. 
W drugiej tercji Polacy biorą inicjatywę 
w swe ręce i zdobywają trzy bramki, 
jeaną przez Nowaka, i 2 przez Sokołow­
skiego. W trzeciej tercji strzelają bram­
ki dla drużyny polskiej Kowalski i Król 
po jednej

Ogólny wynik meczu 5:0 dla Polski,
w tercjach 0:0, 3:0, 2:0. Zwycięstwo 
drużyny polskiej publiczność przyjęła 
z wielkim entuzjazmem. Sędziowali pp. 
Kulej i Bischoff.

rozwinięcia założeń zawartych w de­
klaracji polsko-niemieckiej.

Przedstawiciele obu stron stwier­
dzili zgodnie wole wzajemnego stałego 
imormowania opinii publicznej w kie­
runku budzenia zrozumiema wzajemne­
go i zapewnienia dzięk temu orzyiaz 
nej atmosfery. Uzv skano oełne porozu­
mienie co do zamtorzeń w dziedzinie 
nrasy codziennej, periodycznej, radia- 
kina \ teatru. Przedstaw iciel obu stron 
u^naP celowość stałego utrzym ania na­
wiązanego kontaktu. Obie strony zgo­
dziły się, że następne spotkanie nastą­
pi w Warszawie-

urzędników sądowych wynaczyło nagro 
dy od 5 do 10.000 fr. dla tego, kto do­
starczy drobnych choćby informacyj, 
mogących się przyczynić do posunięcia 
naprzód śledztwa.

PARYŻ, 26. 2. (PAT) Figaro donosi, 
iż w Paryżu krążą pogłoski, że b. mini­
ster Dalimier, zamieszany w aferę Sta 
wiskiego znikł i nie można go odszukać. 
Również zniknąć miał konfident Stawi­
skiego Romanliio. Dziennik zapytuje, 
czy po zniknięciu pewnych aktów w 
sprawie Sfawisk?pgo, pozwoli się rów­
nież na zniknięcie także i świadków, a 
może nawet i oskarżonych?

—o—

klej. Jednakże obecnie są zagadnienia 
ważniejsze, które musimy załatwić. 
Wobec tego należy oczekiwać odpo­
wiedniego momentu *do zaiecia się tą 
sprawą.

Zainterpelowany
w kwestji żydowskiej, 

książę oświadczył, że nie można roz­
wiązać jej srwaltem. Kwestja ta może 
dotyczyć tylko tych Żydów, którzy :..ie 
chcą przystosować się do stosunków ,

i D IA B ETYC Y. S5ł
_— = = = = =  Waszym sklepem

„Le b ro s e “ ,wlM l “ iil
Wysyłki do domów i na prowiacj^ odwrotni*.

austrjackich. Na zapytanie, jaka jest 
różnica między Helmwehrą a narodo­

wymi socjalistami,
•książę odpowiedział, że obie grupy majfc 

również i wspólne dążenia, jak np. dą­
żenia Jo zuiszczenia demokracii, do po­
skromienia bolszewizmu oraz analogje 
w niektórych zagadnieniach gospodar­
czych. Pozatem jednak są przeciwień­
stwa, z którym najgłówniejszem jesl 
niezależność Austrji.

Zaprzeczenie, którem u 
w  Anglii nie w ierzą

LONDYN, 26. 2. (PAT). Sir John SN 
mon zapytany przez dziennikarzy, czy) 
prawdą jest, że z a m ie ra  objąć stano 
wisko ministra spraw wewnętrznych. 
oapoviedział, śmiejąc się: Możecie p a ­
nowie powiedzieć, żeście się do mnie 
zwrócili i, że ja  odpowiedziałem, iż w 
tej zmyślonej wiadomości niema naj­
mniejszego uzasadnienia

Nie bacząc na to zaprzeczenie, po* 
głoska o zamierzonej rkonstrukcjj g a ­
binetu utrzymuje się. ale rekonstrukcja 
ta  odsuwana jest na początek czerwca, 
gdy urodziny króla Jerzego d a d z ą  oka­
zje do mianowania nowycn lordów-

WYCIECZKI NA MECZ GRANICZNY 
W WOROCHCIE 'ł

Lw. O. Z. N. organizuje wspólnie Z
S. N. P. T. T. oddział Lwów dwie wy­
cieczki na międzynarodowy mecz gra­
niczny w Worochcie, jedna wycieczka 
dwudniowa (3 i 4 marca), druga l-dnio* 
wa (3 marca). Szczegóły i informacji w 
biurze P. T. T. Akademicka 23, telefon 
20-01 w godzinach urządowych tj. od 
10= —13 i od 17 do 20-tej.

G ru źlic ć . w  C z e c h o s ło w a c ji
W Czechosłowacji umiera corokn

27.000 osób na gruźlicę. Ogólna liczba 
chorych na gruźlicę w tym kraju ocenia­
na jest przez lekarzy na 200.000. Trzecia 
część zachorowań powstaje na skutelf 
zarażenia, W poradniach dla gruźlikom 
przewija się corocznie, szukając ulgi 
80.U00 osób. Z tych danych wynika, ża 
gruźlica jest w Czechosłowacji dość 
rozpowszechniona chorobą.

H ip o t e k a  d la  m i e s z k a A
Ministerstwo Spray iedliwośei O* 

pracowuje projekt nowego prawa, ma­
jącego uregulować kwestie własności 
mieszkania. W edług projektu tego, 
własność mieszkania może stanowić 
juzedmiot udrębnej hipoteki, czyli być 
przedmiotem wpisu hiDoteeznego nie 
zależnie od całości domu- Własność 
taka może być przedmiotem indywi­
dualnego poszukiwania ze strony wie­
rzyciela za długi zaciągnięte przez właś 
cicie.a mieszkania.

Sposób powstania oddzielnej włas 
ności mieszkania ma być pozostawiony 
woli stron, a więc umowie. Można zo­
stać właścicielem hipotecznym miesz­
kania, wybudowanego przez spółdziel­
nię. a również i w prywatnym domu. 
Ze względu na to, że przy istnieniu kil­
ku lub kilkunastu właścicieli rtoeszkań, 
pozostaną rewne części domu, które 
interesować będą wszystkich właścicie­
li — względnie współwłaścicieli całego 
budynku, projekt przewiduje soecjalne 
przepisy o ustanowieniu zarządcy nad 
całością budynku i uposażeniu go w 
odpowiednie pełnomocnictwa do dzia­
łania*

S z y & k o - l ie z p ie G Z D ie -  
w y p o i e - l c n i o -

oto dewizy
P o ls k ic h  L l n j i  

L o t n ic z y c h

Prasowe porozomieTe z k e n ta m i
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Atak orasowy na nretode śledztwa
policji francuskiej

Przywódca Hsimwehry agituje
na rze cz Habsburgów
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aeklaraCyj politycznych Książe Janusz 
Radziwiłł,’ palnął — lak już o iem do­
nosiliśmy - -  znowu mówkę la trad y ­
cyjnym „obiedzie" „Czasu“ , organu 
sanacyjnych konserwatystów Przede- 
wszystkiem o sposobie w jaki nowa 
konstytucja polska (p- Cara) została 
uchwalona. Sposób ten. zdaniem ks. 
Radziwiłła, niema dzisiaj żadnego zna- 
ćzeńia:

„W czasach, gdy na ulicach W ie­
dnia grzmią arm aty, gdy w Paryżu do­
chodzi do rozruchów, gdy H itler silą 
przeprowadza głębokie prz-aonraźenia 
Rzeszy niemieckiej, gdy marsz na Rzym 
Mjssoiiniego już należy do historji, u- 
pieranie si^ i wojowanie pa.agn.iam1 
regulaminu, ntogącemi hyc tlórnaczone- 
rni w tan czy inny sposób, jest rzeczą 
śmieszną, Jest aziecinaą git, nie liczącą 
sie z tem, co nietylko w Polsce się 
dzieje, al'3 a temi głębokiemi wstrzą- 
śnieniami. które dziś świat calv prze. 
chodzi‘‘.
To lekceważenie „paragrafów**, bę­

dące właściwie wyłożeniem doktryny 
rewolucji trwałej, t. zw. en p e ’manenre> 
brzini w ustach leadera konserwaty­
stów  conajmnlej dzN^ię-

,.Kurjer Warszawski*' pusze o tej 
.osobliwej deklaracji ks- Radziwiłła: 

„NTai — powiada — nie kochajcie 
się w paragrafach, przystosujcie się 
do obyczajów obecnych gdzie wszystko 
Jest w ciągłym ruchu, gdzie niema ani 
dnis, ani godziny spokoju, gdzie nic 
pewnego. Takie wajze zadanie! Takie 
wasze wyznanie wiaryi Ślizgamy się 
na lóazis Albo. jak wolicie, stoimy na 
wulkanie I z nam i nasze dziedziczne 
dobra, pałace i uciułane funty sieri. 

Ciekawa rzecz tfoby się stało, gdy • 
by jakiś principe włoski wypowiedział 
tem , w Rzymie mowę podobną?
N tm  się wydaje, że nietylko nie otrzy 

m słby on żadnych oklasków, ale że 
mógłby się dostać na wyspy Liparyj- 
skie.

To samo stałoby się, jak nam  wska 
żuje żałosna dola Trockiego, i w Mos­
kwie".

A zdarzyćby się mogło, że któś 
f fonie niefrasobliwie jak ks. Radziwiłł 
powiedziałby: niema nic pewnego na 
świede i zabrać księciu wszystkie jego 
m ajątki- ”  i sy .

Skoro paragrafy sa dziecinną tylko 
gra-

B u n tu ją  s ię
Sanacyjny „Kurjęr Poranny" donosi 

2 wielkiem oburzeniem, że na zebraniu 
sanacyjnego *,Zw. Polsloej Młodzieży 
Demokratycznej" w Poznaniu

,mgr. Józef Wojciechowski były 
preiżes tej organizacji, wygłc3ił referat, 
omawiający projekt uowuj Konstytucji. 
Zabierający głos w dyskusji członkowie 
Z.p.M.D., jak również sam nrelegcnt 
ustosunkowali się do tego projektu ne­
gatywnie, krytyknjąo ?wlas;tczn wybór 
elity 1 skoncentrowanie silne] władzy 
w osobie Prezydenta R. P.

Dotychczasowe założenia ideologicz­
ne i program y prac tej organizacji — 
pisze , K urjer Poranny" — nigdy nie od 
biegały ud zasadniczej linji Obozu Mar­
szałka Piłsudskiego. Co więc skłoniło 
p^n ań p k i Z.P.M.D. de zajęcia w tym 
wypadku wręcz odmiennego stanowiska 
— nie wiemy

Nie wiemy również jak ustosunko­
wały się do swych poznańskich kole­
gów inne środówiska Z.p.M.D. Cẑ j so­
lidaryzują się z p. Wojciechowskim et 
consortes, czy może uważają jego 'enun 
cjęcje jako wogóle nie wymagająca od 
powiedżi. ze względów chociażby dość 
ńiiw spóhńięniej wagi jego osoby w 
stósuńku do ważkości pótuszaneap za­
gadnień,a? Czy tak. czy owak, wypo­
wiedzieć się trzeba. I to jasno, bo tylko 
„clara pacta — clafós faciunt amicos".

Cóś tam z tymi ..przyjaciółmi1' nie- 
bardzo w pórzadku-

P r o s t a  d r o g a
Odmładzanie kad r/'*  organizacyj­

nych. obejmujące nietylko Stronnictwo 
Narodowe, lecz cały obóz narodowy, 
włącznie z ruchem młodych wprawiło 
„sanację" i, jej prasę w lekk!e zdener­
wowanie- Zależne pisma zaczęły głosić, 
że Stronnictwo Narodowe „zasklepia 
się w sobie“i „Odgradza się od ruchu 
ruchu młodych", W  odpowiedzi na to 
„Kurier Poznański'* wvstąpił z poglą­
dem:

„Wszyśtko płynie — mówili Grecy, 
gyćle idzie naprzód, w dzisiejszych cza

sach nawet wielkiemi krokami. Musi­
my się do postępu życia dostosowywać 
dobore.n nietylko metod działania, ale 
przedewszystkiem ludzi. Więc lUmładza 
nie naszych szeregów Jest niezbędne. 

Właściwie, dlaczego mielibyśmy Llę 
odgradzać? Rozumiemy 'odgradzanie oię 
od elementów ujemnych, które do każ 
dego ruchu zdołają się wcisnąć. Np. 
wydziały młodych Stronnictwa Narodo 
wego usuw ają względnie już usunęły 
same ze swego grona czynniki niewła­
ściwe, za które odpowiedzialności po­
nosić nie mogą i nie cncą. Porządkowa­

nie szeregów Jest dowodem morału »J, 
obywatelskiej 1 po lltyuuej dojrzałości 
r.oinlkóm wydziałów młodych i uozna- 
je z naszej str cny pełnego uznania".

Nie zmienia to oczytt isue iaktu, ze 
jak obóz narodowy widział dotąd, tak 
widzi i nada1 w rzetelnych żywiołach 
miodych źródło zdrowia i swej siły.

,.I z młodemi temi żywiołami — 
kończy .,K. P .‘‘ -  ro runrem y się do­
brze - -  nietylko z powodu wspólnych 
ideałów i zasad, zdecydowanej pozy­

tywnej myśli politycznej i nieskrępo­
wanego krytycyzmu tam, gdzie krytyka 
Jest urasudnion* także we własnym o- 
uozie, ale ponadto i z tej przyczyny te  
zwykliśmy chadzać zawsze prosią. fas. 
nq drogą, z wykluczeniem gry ńa  tę 
czy tam tą stronę, z odrzuceniem meto 
dy mówienia jednego a myślenia i ro 
Mania jrugiego, z  nieuznawaniem za 
szczyt rozumu politycznego i politycz­
nej zręczności obłudy i maskowania się 
choćby wobec swoich".

„Cela polska* na Szpilbergu
W  s p r a w i e  u c z c z e n ia  p a m ię c i p o ls k ic h  b u l o w n f k ó w  o  n ie p o d le g ło ś ć , w ię z l o n y c n  n a S z p li b e r g u

Towarzystwo Polsko — Ozećhoslówac- | cJa) wznosi S1? ponad miastem stary za* 
kie w Krakowie nadesłał > nam  następu- | mek zwany Szpilhergiem („Grajgóra 1, 
ła -- .lipTMP który był zamieniony przez dawny rząd

austrjacki na więzienie. Na szp lb srg u  
W Bernie na Morawach (Czeehosiowa- | przebywali więźniowie polityczni wszy. U

. . .
J u t  n a ^ e a z ł y  ,

O S T A T N IE  N O W O Ś C I
NA SUKNIE, PŁASZCZE I KOSTJUMY 
DAMSKIE ORAZ WEŁNY NA UBRANIA 

MĘSKIE — DO FIRMY

t f O M M O D Y  LW6W%
Ceny naczwyczaj niskie!
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Sensacyjny proces w Przemyślu
H y k  przed p r z y s z ł y m i

W środę dnia 28 b. m. rozpoczęła się 
przed przemyskim sądem przysięgłych 
ogromnie ciekawa rozprawa przeciwko 
19-letniemu Romanowi Hykowi, b. ucz­
niowi przemyskiej szkoły handlowej, 
pochodzącemu z Dobromila. Młodzie­
niec ten, około którego rozsnuwa się 
legenda o szeregu, popełnionych przez 
niego rzekomo morderstw, oskarżony 
jest bezpośrednio o pozbawienie życia 
obywatela dobromilskiego Franciszka 
R-Mmera. Sprawa sięga genezą kilku 
lat wstecz, kiedy został w Dobromilu 
zamordowany i pozbawiony pieniędzy 
bogaty kolonista niemiecki Karol Hart- 
mann. Mimo żmudnych poszukiwań po­
licji zrazu mordercy nie udało się wy­
tropić i dopiero znacznie później w  gło­
śnym procesie poszlakowym zapadł wy­
rok , mocą którego niejacy Gołębiowski
i Szymański zostali skazani na szereg 
lat więzienia. Rola zamordowanegu pó­
źniej Roemera miała polegać na tem, że 
za mordercę Hartmanna uważał on wła­

śnie Hyka, a mając jakieś dowoay w 
ręku, zaznajomił z niemi żonę zabitego. 
Rezultat był taki, że Hykowi kazano 
zgłosić się na policji i tam go powiado­
miono o oskarżeniu Roemera, a później 
aż do konfrontacji z Poemerem, która 
miała odbyć się tego dnia popołudniu, 
zwolniono. Do konfrontacji nie doszło, 
gdyż na krótko przedtem Roemerowi 
przestrzelono czaszkę. Mimo śmiertel­
nych ran zachował on jednak przytom­
ność i wobec sędziego, który go pod 
przysięgą przesłuchał i skonfrontował z 
Hykiem, tego ostatniego nazwał swoim 
mordercą. Wskutek upływu krwi wkrót­
ce potem Roemer zmarł, uwięziony 
Hyk konsekwentnie od samego począt­
ku wypiera się jakiejkolwiek winy. Pro­
ces, który potrwa dwa dni, zapowiada 
się ogromnie ciekawie. Obrony Hyka 
podjął się Dr. PierackL

Kronika stanisławowska
Z Taatru Dnia 2, 3, 10 i 11 marca, 

odegrana będzie staraniem  Tow. Teatr im. 
Moniuszki w Stanisławowie i Dowództwa 
48 pp. s. k. „Halka" Moniuszki, w muzycz 
nem "opracowaniu Tadeusza Jareckiego, 
przy współudziale chóru 60 osób. orkiestry 
48 pp. s. k. i z gościnnym występem T. 
Szymonowicza z opery krakowskiej, w 
roli Jontka. Partję tytułową śpiewa Po- 
sehówna, reżyseruje R. W asilewski. De­
koracje Gerlacha, balet Faliszewskiego. 
Przy pulpicie dyr. Jarecki i St. Szła- 
piński.

P  rem Jer a „Lilii Wanady" z
ubiegłegj czwartku była jak ju t  donieś­
liśmy wielkim sukcesem artystycznym 
naszego zespołu oraz dowodem wielkich 
fówńićż amnicyj w zakresie doboru re­
pertuaru. Tragedja Sicwackiego wysta­
wiona z wielkim nakładem  kosztów i 
naprawdę podziwu godnym pietyzmem 
pozostanie najtrw alszą zasługą kierownic 
twa teatru  w 'obecnym sezonie. Z wyko­
nawców wszyscy dostroili się do wiel­
kiego patosu tragedji. Czółov e role Liiii 
i Rosy Wenedy w opracowaniu p. Łoziń­
skiej i Ładosiówny dópiero teraz dały 
nam  możność poznania szerokiej skali ta ­
lentu aktorskiego i artystycznego obu 
wykonawczyń. P. Bay był do swojej roli 
jakby stworzony; $y ła  to niewątpliwie 
najlepsza kreacja terno artysty na naszej 
scenie. Z innycn wykonawców na po­
chwalę zasługuje p. Plocek tak -zadko 
na tem miejscu wspominany oraz pp. 
Czabanowski. Kopaczówna, Ziobmwski i 
posiadlowski. Harfiarze byli znośri. re­
żyseria i dekoracje bez zarzutu. W su­
mie dyrekcja teatru  rzetelnie zasłużyła 

J sobie na uznanie i co ważniejsze na po­

parcie ze strony społcCzeńs*wa.
Bratobójstwo. W Łojowej obok Dela- 

tyna popełniono morderstwo na osobie 
Dmytra Plisizciaką umysł, horego. Wedle 
doniesienia niejaki ago p e tra  Chopty, P li 
szczuką miał zamordować b ra t Stefan. 
Prawodopodobnie PliszCzuk, zamordował 
b rata  za namową swej żony, chcąc po 
nim odziedziczyć majątek. Dódać należy, 
że rodzina pliszczuków, uchodzi za jedną 
z najbogatszycJT"w Łojowej. Na miejsce 
zbńodni zjecha.a komisja sądówo-lekar- 
Ska.

Masówka komunistyczna. W ub. pón e
dziatek przedpołudniem zebrała s.ę grupa 
żydkćw komunistów \ rzed gmacheńi W  i 
jewództwa, f»rzy ul. Karpińskiego, gdzie 
poczęto wznosić różne okrzyki, mi°dży 
in. „niech żyje rewolucja w A ustrji". 
Przybyła policja rozproszyła dem enstian- 
tów kilku aresztując, między in. też Bro­
nisławę Katz ‘riianą i wielokrotnie noto­
waną komunistkę. Jak się dówiadujemy. 
komuniści p^zed demonstracją, urządzili 
zebranie, w? lokalu org. ogólnożydowskiej 
partji pracy przy ul. Belwederskiej.

Aresztowano Zofię Iwanicką, która 
skradła pieczęć a Urzędu parafjalńego v 
Horodence, p-zy pomocy której dopuści­
ła się szeregu oszustw.

Z Kasyna Polskiego, Zarząd Kasyna 
■zawiadamia swych człónkćw, że od 1 
m arca zaabonowano stałą lożę w teatrze 
im. Moniuszki do dyspozycji członków 
Kasyna za bardzo zniżoną opłatą. Miejsca 
w loży nabywać można w Zarządzie na 
wszystkie przedstawienia własne teatru 
im. Moniuszki, z wyłączeniem inąprez 
obcych.

kich narodowości dawnych Austro-W ą. 
gier,

wśród olch najliczniejsi Polacy, 
którzy brali adział w m chach powdtu-l- 
czych w fitaoh  1848-1848 Inb występowali 
r> obronie prnw uciśnionego narodu poi. 
sklego na terenie b. Galicji.

W jesieni 1931 roku odwiedziła Berno 
wycieczka krakowskich literatów z  Karo 
em Hubertem Rostw orowsmm na czele. 

Miała ona sposobność oglądać tak ie  tę 
kaźnię i stwierdzić, te  za strony polskiej 
nio nie uczyniono, "oby zachować wspom­
nienia tych Polaków, którzy tu cierpieli 
z< sprawę narodową. W pou-ątknch roku 
1832 wszczął .a tem  krako—sal Zwlązak 
Literatów akcję na rzecz i t  _ nfe parnią 
cl wlęźniuw polskich na Szpilbergn a  na 
czele kom itetu wykonawczego star ął Je. 
den z jego członków p. Michał Rusinek, 
kióry rozwinął żywą działalność dla ze­
brania funduszów i wiadomości o uw ię. 
zJonych bohat»rach. -  -----

Ubiegłego roku w m U nj rosuąyegu >», 
calem społeczeństwie polskiem zaintere­
sowania się r.ą akcją, postanowił wybej 
wvmi'eniony Związek przekazać dalsze Jej 
prowadzenie Towarzystwu Polsko-Czecho­
słowackiemu w Krakowie, uważająo la  
Towarzystwo to, tak ze względu na św o. 
je cele jakotez możliwości, jest bardziej 
powołane do zrealizowania powziętego ja -  
m iaru.

Wonec tego Zarząd Tow trzyMw i  Pol­
sko-Czechosłowackiego, w skład którego 
wchodzi również prze istawiciel Związku 
Literatów p. Józef Aleksander Gałuszka, 
na zebraniu dnia 11 grudnia 1933 powziął 
uchwałę dokończenia tego szczęśliwie ro* 
poczętego dzieła.

Postanowiono przedewszystklem zreaii 
zować przyjęty pr :ez inicjatorów za-miar, 
a  mianowicie
ulundować na Szpu.berga , celę polską", 
w której obok tablicy i  u kam i n- 
wlęrlonych pomleszozonoby wsselkia po 
nich pam iątki, znajdująr-o się dziś w a r­
chiwum więzień względnie wśród ro d n a  
poltklch w srajn , a ponadto wyd«6 od- 
rowiednią publikację. W posiadaniu To. 
warsystwa znajduje się zebrana narazi* 
na, ten cel kwota 440 zł.

Prezes Towarzystwa prof. Dr Walery 
Góetel przedstawi! tę sprawę na  zjaźd-ie 
delegatów wszystkich Towarzystw polsk® 
Czechosłowackich w Polsce, które odbyło 
się w W arszawie dnia 20 stycznia br. Ze 
brani przedstawiciele przyjęli projekt, k ra  
kowskiego Towarzystwa, a pozostawiając 
nadal w jego rękach prowadzenia akcji 
szpilberskiej. postano', iii udzielić m u pil" 
nego poparcia i przyłączyć się do współ­
pracy.

Jaknajdalej Idącą pomoc i ułatwieni* 
przyrzekł również Klub CzechósłowaclLÓ- 
polski w Bernie, znany ze swej uzerokisj 
działalności dla zb'iźenia polsko-czech Ja 
słowackiego i pozostający w bliskim 
kontakcie z Towarzystwem Polsko-Czecho 
słowacki em w Krakowie.

Zarząd Towarzystwa zwraca się zatenż 
do wszystkich ludzi dobrej woli. którzy 
pomimo trudnych obecnie w arurków , ze­
chcą najśkrómniejszym bndaj datkiem po 
większyć nasz fundusz, aloy pospieszy'1 z 
pomocą, ponadto prosi wszystaich, h órzy 
posiadają pam iątki po więźnia :h szpilD ’r- 
skich, aby zeciicieli przedmioty te ofia­
rować do projektowanego muzeum. FrCHi 
równie* tych, którzy są w posiadaniu ma 
terjałów Mchiwalńyćh (listów, pam iętni­
ków, publihacyj itd.). odnoszących sie do 
sprawy więźniów szpilberskrcn, o łaska­
we użyczenie ich dla 'odnośnego wydaw. 
riictwa W6zelkió składki, korespondencje 
jek i pam iątki uprasza się przesyłać pod 
adresem Prezesa Towarzystwa Po'skocz-3 
chosłowackiego: Prof. Dr. W. Goetel, Kra 
ków, ul. Wybickiego l a .  (Konto Towa. 
rzystwa w PKO Nr. 413.737).

Zarząd Tówarzystwa dołoży wszelkich 
starań, aby każdą pomoc jakoteż zebrane 
składki celowo zużytkowa<* i aby. o ile 
m iżności jeszcze w roku bielącym, odbyć 
uroczystość odsłonięcia tablicy p imiąt- 
kowej oraz założenia muzeum pamiątek 
po więźniach na Szpilbergu, co stenie się 
widocznym pomnikiem w Czech osłowacjl 
neszych walk o niop3|He!?łość. O dal­
szych w tym kierunku postępach pracy 
będą zarówno opinja publiczna, jak i kaź 
dy spieszący z pomocą, poinformowani.
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D o k o ła  reorganizacji gabinetu b rytyjs k le yo

Simon oskarża EM o n a ld a  o intrygi
LONDYN, 27. 2. (PAT) Jak podają 

dzienniki londyńskie, minister spraw 
zagranicznych Simon zaprotestował wo­
bec premiera MacDonalda i wiceprem­
iera Baluwina przeciwko prowadzonej 
przeciwko niemu kampanji, twierdząc, że 
int.ygl, które zostaty wyrażone w wia­
domości podane] przez soLotni „Times" 
o rzekomem Jego przejściu do minister­
stwa spraw wewuętrznycht pochodzą z 
tona samego gabinetu. „Daily Herald" 
nisze, że Simon uważa MacDonalda za

autora tych intryg i zażądat od niego, 
aby f  po w odo wat, żeby „Times" stwier­
dził, iż o ustąpieniu ministra Simona z 

Forelgn Office niema mowy. 
Istotnie „Times" w numerze dzisiejszym 
zamieszcza zaprzeczenie podanej ostat­
nio wiadomości, pisząc pOd tytułem 
„Bajki o reorganizacji gabinetu", _iz 
wszystkie wiadomości na ten temat są 
przedwczesne. Zmiany te nie mogą na­
stąpić przed zakończeniem prac obecnej 
sesji ' parlamentarnej, co nie nastąpi

Jak żyją rozbitkowie z  „Czeluskina”
MUSKWA, 27. ć. (PAT). Z obozu 

rozbitków „Czeluskina" donoszą, że u- 
daio się im  umieścić samolot w miejscu, 
naaająeem  się do ląaowania i startu.

Po zakończeniu pierwszych prac, dla 
zapewnienia sobie dachu nad głową 
rozbitkowie zaczęli ulepszać swoje bu­
dynki, pokrywając je dachami, wyko- 
naiiemi z desek i tworząc w ten spo­
sób domki, zaopatrzone w okna z klisz 
fotograficznych.

Tafla lodowa, na której znajduje się 
obóz, popękała w kilku miejscach, two­
rząc  szczeliny parometrowej szeroko­
ści- Rozbitkowie zbudowali na nich mo­
sty- Zapasy żywności zostały przeriie*

Wagony pociągu
na

. PITSBURG, 27. 2. (PAT) Pociąg oso- 
oowy idący z pemą szybkością wyko­
leił się. Lokomotywa, tender oraz I wa­
gon sypialny spadły z wysokiego wia­
duktu na begnuącą w dote ulicę. Inne 
wagony, które pozostały na nasypie

sione w oezpieczne miejsce- 
MOSKWA, 27. 2. (PAT!. Do kierow­

nika ekspedycji „Czeluskina1* profesora 
Schmidta w ysłany został następujący 
telegram  podpisany przez Stalina, Mo- 
łotowa, W oroszyłowa, Kujbyszewa, Ka- 
ganowicza i Ordzonikldze: ,.Przesyła ■ 
my bohaterom  „Czeluskina** serdeczne 
pozdrowienia bolszewickie. Z podziwem 
śledzimy waszą pełną heroizmu walkę 
z przeciwnościami natury- S taram y się 
przyjść wam z pomocą. Jesteśm y prze­
konani, że wasza ekspedycja zakończy 
się pomyślnie i że zdołacie zapisać no­
wą pełną cnwały kaitę  w historii walk 
o zdobycie terenów arktycznych".

spadły z  wiaduktu
ulicą

przewróciły się.
Wskutek katastrofy, 20 osób ponio­

sło śmierć na miejscu, zaś 40 odniosło 
rany. Śnieżyca oraz silny mróz utrud­
niają w wysokim stopniu akcję ratunko­
wą, zwiększając cierpienia rannych.

wcześniej niż przed latem. W każdym 
razie niema mowy, aoy min. Simou 
przeszedł z Foreign Office do minister­
stwa spraw wewnętrznych.

f  ,P R Z i> 1\S u A W k r  u f o n n a f a t a  I 
P ic ie  i  z  M i, h a , n ęc i zdała*. 1
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Coraz więcej dygnitarzy
d b - ę iy c n  Ś le d z t w e m  w  s p r a w i e  S t a w i s k i e g o

P a RYZ, 27. 2. (PAT;. Leon Daudet 
redaktor naczelny „Action Franęaise** 
wystosował do przewodniczącego ko­
misji dla zbadania wypadków z dma 6- 
lutego br. list, w którym  dom aga się 
przesłuchania go przez komisję, oraz 
konfrontacji z b- premjerem Daladie- 
rem  i b- m inistiem  sprew wewnętrz­
nych.

PARYŻ, 27. 2. (PAT). P iezydjum  ko­
misji parlamentarnej dla zbadania aie- 
ry  Stawiskiego odbyło wczoraj popo­
łudniu zebranie, na którein pizystąpio- 
no do pobieżnego ł.badan;a akt, nade­
słanych przez poszczególne minister­
stwa. Prezydium  konferencji doszło do 
wniosku, że konieczne sa bliższe wy • 
jaśnienia i dodatkowe dokumenty- Na­
stępnie dokonano rozdziału prac po­
między poszczególnych członków pre­
zydium-

Prace komisji będą bardzo skompli­

kowane, gayż m aterjał jest nadzwyczaj 
obszerny * i w chwili obecnej wynosi 
przeszło 6 tysięcy kartek.

' P.iRYŹ, 27. 2. (PAT). W ładze sądo­
we wdrożyły śledztwo pfzeclwko ko­
misarzowi policji Suret General, Bay- 
ardowi oraz inspektorowi w dziale kie- 
dytów samorządowych w ministerstwie 
handlu Constantinowi. Obaj ci urzędni­
cy ułarwiali Stawiskiemu prowadzenie 
jego operacyj finansowycn-

Pozatem  wszczęto dochodzenia prze­
ciwko adwokatowi RTotowi-

Rekord zniżki cen pobity!
FO TO  S T Y L  pl. M arjaeki 5 (G aterja) do
zamówienia td jęaia  Icartlcowojjo dodaje p o rtra t 
bcaptatnia. 6 fotografii do legitym. zł. 1.50. 
6 kart d - -zł. 3 .— Zdjęci zbiorowe i tauleau 
po tanach  najniższych, F O T O  S T Y L  pl.

Marjaeki 5 (w Galerji). 477

Sędziow ie -  notariuszam i
na terenie apelacji lw o w skie j

Ulgi kolejow e dla uczniów
p ryw atn ych  s zk o t- pow szechnych

Lwów, 28 lutego 
(t.) Jak się dowiadujemy do czasu 

zasadniczego ureguiowatfa sprawy na­
dawania prywatnym szkołom powszech­
nym praw publiczności — dzieci u- 
częszczajace do prywatnych szkół po­
wszechnych, które zostały uznane przez 
właściwy inspektorat szkolny za będą­
ce na poziomie publicznych szkół po­
wszechnych mogą korzystać z ulg tary­
fowych na kolejach na rownl z uczniami 
szkół publicznych.

Dzieci uczęszczające do prywatnych 
szkół powszechnych oraz prywatnych 
szkół ćwiczeń, istniejących przy prywat­
nych gimnazjach względnie prywatnych 
seminariach nauczycielskich, posiadają­
cych prawa szkół państwowych, mogą 
również korzystać z tych ulg w trybie 
przewidzianym dla uczniów szkół pu­
blicznych. Inspektoraty szkolne winny

DojJcot Polaków
„Hajnt z 18 hm- donosi, że zwią­

zek ortodoksów „Aguda"
»,—  zapoczątkował akcję o prawo 

do pracy żydowskich robotników u 
przedsiębiorców Żydów. Akcja będze 
pruwadzona w ciągu 4 tygodni mię­
dzy świętanr’ — Parim  i Pesach- B ę­
dą urządzone wiece, rozrzucone ulot 
ki i t.p •"
Plan przewiduje, że 

,,— w W arszawie 1 na prowincji 
będą urządzone specjalne biura po­
średnictwa, które będą polecały ży­
dowskim przedsiębiorcom żydow­
skich robotników**- 
Praktycznie rzeczy biorąc, akcja ta 

zmierza do tego, ażeby przedsiębiorcy 
żvdowscv w yćalili robotników Polaków 
i przyjęli Żydów- Ijfo.ikot ten jest o rga­
nizowany przez Żydów zupełnie otwar 
cie i nie napotyka z żadnej strony 
„miarodajnej** na trudności. Zaczynają 
się one dopiero wówczas, kiedy chodzi 
o zapewnienie pracy w Polsce przede- 
, wszystkim Folakon*-

aż do odwołania zaopatrywać swoją pie­
częcią zaświadczenia szkolne do ulg ko­
lejowych, wystawione i przez wymie­
nione * prywatne szkoły powszechne i 
szkoły ćwiczeń. Uczniowie korzystający 
z ulg kolejowych, muszą być zaopatry­
wani w legitymacje szkolne.

Z  rynku bezrobocia
WARSZAWA, 27, 2. (Tel. wł. G.). 

Według ostatnich sprawozdań z rynku 
pracy liczba bezrobotnych zarejestrowa 
nych na trenie całego kraju w dniu 
24 lutego w ynosiła ogółem 409.892 oso­
by, tj. o 3.242 osoby więcej niż w tyg >- 
dniu poprzednim.

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
przeniesieni na własną prośbę w stan 
spoczynku wictprezes sądu apelacyjne­
go dr. Beinarowlcz oraz sędzia sadu a- 
pelacyjnego Dukiet zostali zamianowani 
notariuszami z dniem 1 marca b. r.

Wiceprezes Bejnarowicz obejmuje 
notariat we Lwow!e po notariuszu Grob­
lewskim, zaś sędzia Dukiet w  Drohoby­
czu po not. Witwickim.

Dalej dowiadujemy się, że w  najbliż­
szym czasie obejmą notarjaty: Wicepre­
zes Sądu okręgowego karnego we Lwo­
wie Antoniewicz we Lwowie po not. 
Czoppie, sędzia Sądu apelac. Kopystyń- 
skl we Lwowie po not. Rastawieck’m, 
— — — — —

Propaganda turystyki 
w  Polsce

Ministerstwu komunikacji postanowi­
ło przystąpić do wydania Kwartalnika, 
poświęconego propagandzie turystyki w 
Polsce. Kwartalnik ukazywać się będzie 
w języku polskim, angielskim, francu­
skim i niemieckim w wielobarwnej sza­
cie, Pismo, którego pierwszy numer «- 
kazać się ma w kwietniu, rozsyłane bę­
dzie do placówek dyplomatycznych i 
biur podróży zagranicą.

sędzia Sądu apelac. Eminowicz w Zło­
czowie po not, Mullerze, sędzia Sądu 
apelac. Kuzla w Samborze (nowoutwo­
rzony notarjat), prezes Sądu okr. w 
Przemyślu Podwldskl w Przemyślu po 
not. Typrowlczu, sędzia Sądu okr. we 
Lwowie Konstantynowlcz w  Kulikowie 
po not. Popielu.

Wszyscy wyżei wymieniem przejdą 
w stan spoczynku na własną prośbę.

Emerytowany wiceprezes Sądu okr. 
we Lwowie KHs2.cz, będzie mianowany 
w najbliższym czasie notariuszem w 
Rudkach po not Kawińskim.

Przeniesieni będą: Notariusz Nltar- 
skl z Pruchnika na stanowisKO notariu­
sza w  busku, oraz not. W.ęcitowski z 
Jabłonowa do Buczacza,

Owrzodzenia skóry oparzenia i od­
mrożenia należy leczyć płynam  gojąca 
dezynfekcyjnym jak im  jest O arm atsl D 
Dobrzańskiego. 286
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Nierzadko tu  i ówdzie w palkach i 0- 
grodach spotykamy ładne okazy pięknie 
rosnącego świerka srebrzystego.

Północno.am erykański ten świerk z 
gór skalistych pochodzący, dostąga w swej 
ojczyźnie ab 40 m. wysokości, dając zdro­
we i silnie rozwinięte drzewa. Na mrozy 
zupełnie odpjrny, czego aowodem jest 
fakt, #e rośnie w Moskwie 1 Leningradzie, 
wytrzymując mrozy do 48 stop. C. docho­
dzący Sadzony pojedynczo tworzy wspa. 
niałe,’ regularne stożki ą szerokiej pod­
stawie. Młodsze górne gałęzie boczne skier- 
wane są-*nieco skośnie ku górze, starsze niż 
sza płaskie i piowi e poziomo się rozkładają. 
Szpilki dość długie, przepiękne stalowo- 
srebrzysto-niabieskie, Żywy ten kolor utrzy 
m uje się nietylko na młodych wierzchoł­
kach lub silnie rosnących gałązkach, lecz 
także i na starszych kilkuletnich pędach 
u okazów hieprzesacL.anych. Świerk sre­
brzysty, to świei k, który posadzony poje­
dynczo daje po latach k ilkunastu  prze. 
śliczne wprost bezcenne drzewo ozdobne 
o regularnej piram idalnej budowie i pięk­
nej narwie.

Świerk srebrzysty to zawsze i wszę­
dzie polecane drzewo które powinno zdo­
bić każdy choćby nawet najm niejszy ogró 
dek. Gdy kto m a w ogródku miejsce na 
jedno tylko drzewo ozdobne iglaste, to »

nim  może być tylko świerk srebrzysty. 
Unikać nale+y sadzenia świerka srebrzy­
stego w miejscach wilgotnych, zaciemnio­
nych, jakoteź w ..wartych różnorodnych 
grupach, gdyż w tych ostatnich zazwyczaj 
bywa zagłuszony innemi drz iwami. Naj­
piękniej wygląda, stojąc pojedynczo na 
traw niku. Hodowla świerka srebrzystego 
w starszym  wieku nie nastręcza żadnych 
trudności, w przeciwieństwie do tego ho­
dowla w młodym wieku w szkółce jest 
dosyć kłopotliwą. Rozmnażanie uskutecz­
nia się przez szczepienie, które z zasady 
przyjm uje się w bardzo małym procencie 
przy dużych nakładach i zabiegach To 
powoduje, że świerk srebrzysty jest zaw­
sze nieco droższy od innych drzewek igla. 
stych.

Największą w Pols.ce hodowlę świer­
ka srebrzystego posiadają cieszące się d t . 
żem uznaniem najstarsze w kra ju  Szkół­
ki Pndzameckie. poczta Macisjowics woj. 
Lubelskie, które m ają również wielką ho­
dowlę innych drzew iglastych jak cisy, 
cyprysy, jodły i tuje oraz bogaty sorty­
ment drzew i krzewów liściastych, ozdob­
nych i owocowych, za co zostały odzna­
czone wieloma nagrodami na wystawach 
krajowych i zagranicznych. (x.)
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rlni dewaluacja, ani Inflacja!
D y ś k n s l a  b u d ż e t o w a  w  f r a n c u s k i m  S ^ n a d a

PARYŻ, 27. 2. (PAT) Na « .zoraj- 
fczem posiedzeniu senatu w  toku dy­
skusji nad budżetem 1934 r. zebra! glos 
minister finansów Germaii Martin. 
Stwierdzi! on, że
polityka zaciągania pożyczek jednej po 
drugiej doprowadzić musi ostatecznie 

do podrożenia stopy procentowe).
Jedynym środkiem poprawienia sytuacji 
finansowej jest osiągnięcie zupełnej rów 
nowagi budżetowej. Najistotniejszym 
fundamentem zagrożonego kraju jest do­
bra waluta. i, : ■
Siany Zjednoczone prowadzą całą kam* 
nanję, starając się przekonać Francję o  
konieczności inflacji, jak również dewa­
luacji monetarnej, kióra jest w gruncie 
rzeczy zamaskowaną inflacją f nie przy­

niosłaby nic dobrego Francji, 
jak również me wpłynęłaby na polep­
szenie międzynarodowych stosunków 
gospodarczych. Nasza zasada jest nastę- 
uująca:

Ani dewaluacja, ani Liflacja, lecz  
uzyskanie równowagi budżetowej.

Jesteśmy w zgodzie, ciągnął minister, z 
komisją finansową senatu co do zapew­
nienia stałego poziomu wartości naszej 
waluty.

Przemówienie ministra senatorowie 
(przyjęli gorącymi oklaskami.

Następnie zabrał głos przewodniczą­
cy senackiej komisji finansowej Caillaux, 
który zgodził się z ministrem co do ko­

nieczności uniknięcia zarówno inflacji, 
jak i dewaluacji. Caillauy oświadczył 
dalej, że komisja zaakceptuje wszelkie 
przedłożenia rządowe, mając, na celu 
realizację całkowitą równowagi budże­
towej przez poskromnienie wszelkiego 
marnotrawstwa. Mówca domagał się 
następnie
udoskonalenia kontroli parlamentarnej.

Bezczelna próba demonstracji
w. sędzia

WARSZAWA, 27 2. (Tel. wł. G.). 
Dzisiaj sąd okręgowy rozpatrzył sprawę 
komunistyczną, w  której na ławie oskar 
żonych zasiadło trzech żydów i 1 kato­
lik, 60-btni Ignacy Kowalski Głównym 
oskarżonym był
znany wywrotowiec fnoszek Naszew- 
‘ki, posiadający już wyroki za działal­
ność komunistyczną w trzech sprawach

zaniepokojenie w e  Francji
u kła d e m  niem iecko-polskim

Nie zapom inała o Wschodzie
STRASBURG, 27- 2. (PAT). „Re- 

'pubłlque“ donosi, że na zarządzenie 
władz iiien,ieck.cn 5 000 studentów 
przeniesionych będzie w przyszłym 
sem estrze z uniwersytetu bei lińskiego 
do  poszczególnych uniwersytetów 
.wschodnio niemieckich.

Znany p.sarz polityczny p. J. Dele- 
becque pisze w  ,>L‘Actioii Franęaise“ 
nr. 51:

..— Należy się obawiać, że pak t nie­
miecko - polski przypomni się nam któ­
regoś dnia, raczej bliSKiepo niż dalekiego, 
w sposób, który wcale nie będzie dla nas 
pizyjemny.

Niemcy, tibca  jasna, nie podpisały 
żadnego nowego Locarna. Nie poręczają 
one g ran ity  polskiej. Ograniczają się do 
uznania jej na  przeciąg la t dziesięciu. A. 
spodziewają się, że tymczasem zajdą zmia 
ny w Europie. Kto wie czy dla ostatecz­
nego załatw ienia sprawy t. zw. Korytarza 
i Górnego Śląska nie znajdzie się jakiejś 
m m ety zam iennej oa strony tej Ukrainy, 
k tóra  zawsze czarowali, m arszałka P ił­
sudskiego i kierowników Polski dzi­

siejszej. Jakkolwiekbądź, H itler okazał 
swą wszechmoc, porozum iewając 3ię. bez 
drgnienia oporu w Niemczech, z sąsiad­
k ą  wschodnią, Polską, czyli czyniąc to, 
czego nie śm iałby uczynić żaden z jego 
poprzedników. Zarazem zada, nowy cios 
powadze Ligi Narodów, obchodząc się bez 
mj pośrednictwa. W rejfcie, mimo pozor­
nego spokoju w kolach politycznych w 
Paryżu, zdołał wbić klin w nasz system 
sojuszów w jodnym z jego węzłów isto t­
nych,

Chciano wyjaśnić ten zw rot przez oso 
biste tendencje pik. Becka, a mianowicie 
przez pewnego rodzaju wzajemne uznanie 
lub nawet sym patię w zajem ną między 
nacj mal-socjalizmem niemieckim a  pol-

sk itm i r-ąd am ’ dyk tę*orsk im i. Są to 
względy uboezm i dodatkowe. Teśli Pol­
ska pojednała się, przynajm niej tymcza­
sowo, i  Niemcami i pozostawiła im  wolne 
ręce, dt, działania w inną  stronę, są  to 
skutki opłakanej polityki B rianda i je g » 
godnych* następców. Opuszczają nas, po­
nieważ samiśmy się opuścili.

Oddawna już słabość nas ;a wobec co­
raz  to rosnących żądań l rossezyń Nie 
miec niepokoiła Pulskę i podkopywała 
głucho związek tak  naturalny i w ynikają­
cy z samej mapy. podpisanie paktu czte­
rech było ostatn ią kroplą, k tera  prpspeL 
m ła azban. Pow ie ktoś, te ci ludzie w 
Polsce którzy pragnęli zm iany frontu uT 
becnie dokonanej, skwapliwie pochwycili 
ten pretekst. Być może. ale lepiej było im 
go nie dawać...“

Uwagi te, skierowane przeciwko po­
lityce francuskiej, zaw ierają jednak 
także bardzo niepokojący pogląn na 
onecuą politykę polską.

na i2 lat więzienia. Obok niego zasiadł 
jego brat Njsem. oraz tizecl oskarżony 
Hersz Utwał. Ten ostatni był w dodatku 
czynnym członkiem organizacji sjonL 
styczne] t. zw. syjonistycznej partjl pra­
cy, która posiada tendencje socjalis.ycz 
ne. Na początku rozprawy oskarżeni 
usiłowali zrobić demonstrację i wygła. 
szać przemuwler.la komunistyczne, jed­
nakże sędzia Leszczyński próby te w 

zarodku uniemożliwił.
W  czasie rewizji znaleziono u wszyst­
kich oskarżonych dużo ulotek komuni­
stycznych, a u Moszka Naszewokiego 
rewolwer- Na zapytanie prokuratora, 
do jakiej partjl należy Naszewski Mo« 
szek, zapytany odpowiedział, z t  należy 
do partji więźniów politycznych.

Sąd ogłosił wyrok skazujący iviosz-. 
ka Naszewskiego na 2 lata, jego brata7 
na 1 rok, pozostałych zaś uniewinnił.

Napad na drodze
PRZEMY-L, 27. 2. (PAT). Onegdaj 

w  nocy dokonano napadu na N. Ostrow­
skiego, w pobliżu Przemyśla. Nieznani 
osobnicy zrabowali Ostrowskiemu port­
fel z 150 zł. a następnie przeciąwszy md 
nożykiem żyły u rąk, pozostawili ranne­
go na drodze. Dopiero po upływie kilku 
godzin, przejeżdżający woźnica zabrał 
na swój wóz zemdlonego Ostrowskiego 
i przewiózł go do szpitala.

■

Ex-dyktator Litwy na wygnaniu
BERLIN, 27. 2- (PAT). Z Kowna do­

noszą, że władze bezpieczeństwa odsta­
wimy dziś b. prem iera W oldemarasa z 
rodzina na miejsce zesłania.

Zesłanie nastąpiło na zarządzenie 
kom endanta woiny z powodu rzekomo 
niebezpiecznych planów przygotow y­

wanych przez W oldem arasa. Miar on 
w nabliższych dniach w Rydze i w Tal­
linie wygłosić odczyty o dziele Tołsto­
ja ,W ojną i pokój", przyczem zobowią-i 
zał się iie poruszać zagadnień polityki 
zagrancznej i w.wnętrznej Litwy.

— :o :—

s u w a rzy w n e , kw iatow e 
i g o s p o d a rc ze  p o le c a EDHUtlD RIEDL

- Lwdw, Ruiowskiego 3.
Cennik na ż ą d sn ia  

w y sy ła m  b ezp ła tn i* .

Stratosfera sprzymierzeńcem „Grubej Berty"
Atakowana w  ostatnich czasach przez 

Łczonych badaczy stratosfera, która w 
najbliższej przyszłości wyzyskana zo­
stanie prawdopodobnie do komunikacji 
lotniczej, oddawała już w  czasie wiel­
kie jwojny poważne usługi Niemcom, 
umożliwiając im ostrzeliwanie Paryża 
z  lasów pod Crćpy. odległych o przeszło 
120 kilometrów w linji prostej od stoli­
cy Francji, przy pomocy słynnej „gru­
bej Berty**.

„Gruba Berta", dzieło zakładów 
Kruppa w Essen, była działom niezwy­
kłych rozmiarów. Długość jej lufy wy­
nosiła 34 metry, grubość ściany 40 cm. 
Wyrzucała ona pociski o średnicy 21 
cm„ długie na blisko metr. Do wyrzu- 
oenia jednego pocisku, ważacego dwie­
ście kilo, zużywano dwa centnary pro­
chu. Ciśnienie, jakie powstawało w  cza­
sie eksplozji, dochodziło do 1000 tys. 
atmosfer, dlatego też „gruba Berta** mu­
siała być zmontowana na niezwykle sil­
nej podstawie, do której budowy zużyto 
do 200 centnarów cementu. Bardzo 
kosztowne było również strzelanie z tej 
armaty. Jeden strzał pochłaniał około 
40 tysięcy marek.

Gdyby Niemcy zastosowali przy 
strzelaniu z tej armaty prawa balistyki, 
to znaczy, gdyby chcieli strzelać z niej 
pod kątem 45 stopni, efekt rozczarował­
by ich na całej linji. Tak się też począt­
kowo stało. Później jednak drogą eks­
perymentu przekonano się, że najodpo­
wiedniejszym kątem ustawienia lufy 
„grubej Berty** jest kąt 60 stopni. Ba­
dacze zorientowali się bowiem, że| 
oprócz branej do tej pory w rachubę1 
siły ciężkości równie wielka rolę, na 
bieg pocisku oJgrywa atmosfera. Wpra- 
,wdzie ze względu na działanie ,&tfy 1

ciężkości najlepiej byłoby wyrzucać po­
ciski pod katem 45 stopni, ale strzał z 
„grubej Berty** oddany pod kątem CO 
stopni okazał się bez porównania ko­
rzystniejszy. Wyrzucony pod tym ką­
tem pocisk, przy użyciu tak osromnego 
ciśnienia, jakie powstawało w „grubej 
Bercie", wpadał po minucie lotu do stra- 
tosfery, osiągając nieprawdopodobną 
■wysokość 4u tys. metrów. W sln tosie- 
rzerze dzięki znacznemu rozrzedzeniu

powietrza i niskiej ciepłocie pocisk po­
ruszaj się znacznie szubciej i przebiegał 
przestrzeń znacznie większą niż w  gę­
stych warstwach przyziemnej atmosfe- | 
ry. Dzięki tej „współpracy** stratostery 
mógł pocisk „grybej Berty** przebyć 
przestrzeń, dzielącą stanowisko działa 
od Paryża, 1 zarzucić to miasta prze­
szło 300 pociskami w czasie od 18 mar­
ca do 9 sierpnia 1918 roku. K. k.

— :o :—

Korzystaj as okazji 1
Firmo B E R T A  S T A R K  Lwów, Hotel Georgeo
10496 krótki eiassprzedaje pr

Modne t r y k o t a ż e  niego rodzajD pd jednolitej cenie zł. 6‘90 
P o ń czo ch y Je dw ab ne  z e  s tr za łk a m i zł. 1*S0 
P o ń c zo c h y z  m a to w e g o  jed w ab iu  gatnńkn'   Zł. 2 90

Grał rolę kobiety-lekarza,
z a  co zo s ta ł s k a za n y  na A lata w ię zie n ia

WARSZAWA, 27. 2. (Tel. wł. G.).
W sądzie apelacyjnym była ciekawa 
sprawa niejakiego Wiktora Muszyńskie­
go, który
ukradłszy zezwolenie lekarskie dr. Dob- 
kowej, przebrał się za kobietę i graso­
wał po różnych miejscowościach pro­
wincjonalnych, wykonując praktykę le­
karską. Zdemaskowanie oszusta nastą­
piło przypadkowo w ten sposób, że jed­

ni ze znajomych dr. Dobkowej napisała 
do niej list o pojawieniu się na prowincji 
cudotwórczym, która n/drawia mnó­
stwo chorych, a nazywa się tak samo 

jak i ona.
Ostatecznie Muszyńskiego uwięziono i 
sąd w  Siedlcach skazał go na 4 lata wię­
zienia. Sąd apelacyjny wyrok ten za­
twierdził.

—o—

Polska w ypraw a w  g ćry 
Atlas

Kraków, 28 lutego
Członkowie Krakowskiego Klubu 

Wysokogórskiego podejmują w  ciągu 
lata br. wyprawę do gór Atlas. Organie 
zacją wyprawy, która ma na celu zba-i 
danie danych naukowych zajmuje się 
Krakowski Klub Wysokogórski.
B-——— ■a——■ ^ —— t

Te le g ra m y
LONDYN „Times“ w depeszy z B erlina 

inform uje obseerme 'o porozum ieniu mię­
dzy P o lską  a Niemcami w zakresie Draw 
prasowych i inform owania opinji publicz­
nej obu krajów. Od dnia 26 etycznia 
stw ierdza „Times’* nie ukazała się w pra­
sie niemieckiej ani jedna nieżyczliwa no­
tatka w stosunku do Polski, przeciwni'* 
prasa niem iecka podkreśla specjalnie w a­
lory gospudarcze i ku lturalne Polski.

MOSKWA, Wczoraj o godz. 19 przyle­
cieli samolotem do Moskwy trzej B u lga . 
łzy, zwolnieni z więzienia niemieckiego: 
Dymitrow, Popow. i Tanew. Na lotnisku 
moskiewskiem w itały ich tłum y publicz. 
ności, oraz oik iestra. pow itan ie miało 
charakter wyjątkowo* uroczysty. W  imie­
niu Kom internu pow itał Bułgarów Manuil 
ski, w im ieniu władz sowieckich kierów-, 
nik awjacji cywilnej Unschlieht.

PITTŚBURG. W edług ostatnich da­
nych oficjalnych w katastrofie kolejowej 
utraciło życie 7 osób, a 40 jest rannych, 
w tern 25 ciężko.

BORYSŁAW Dnia 26 bm. o godz. ló  
wybuchł pożar w m ieszkaniu Iw ana Ja­
cha w Sniatynco pod. Drohobycz. P łom ień 
przerzucił się na sąsiednie zabudow ania 
skutkiem  czego spłonęło 8 domów miesz­
kalnych i 14 budynków gospodarskich!, 
Szkoda wynosi 16.000 2 1 . P rzyną pożaru 
była Wadliwa budowa komina.

STANISŁAWÓW W Podhajczykach 
pow. Kołomyja znaleziono ukryte w polu 
zwłoki Dm ytra H idow eńca z Ispasa któ­
rego zamordował w styczniu w Tspasie. 
szwagier jego Michał Obuszak. zadając 
mn siekierą cios w lewą skroń. Zabójca, 
wy wiózł, n as tęp co  zwłoki sańmi do Pod-* 
hajczyk, gdzie porzucił je w polu* 1



Nr. 58 ..KURJER' * dn‘3 1 naari a 1934 Si, 7

O  p r a w d ę  h i s t o r y c z n ą
W  odpowiedzi p. J- E. autorowi ar* | większą ilość żołmerzy z bronią w re  

tykułu „W pamiętną rocznicę** za- j ku, by saważyć czynem na losach Roi*
mieszczonego w ..Polsce Zbr.“ Ńr. 44, 
z dnia 15 lutego 1934. otrzymujemy po* 
niższy artykuł:

Jako oficer b. armii Generała Hal­
lera, żołnierz i oficei 3 p. p. ieg. II Bryr 
gady. uczestnik przejścia pod R arań* 
czą. po przeczytaniu wymienionego ar ■ 
tykułu p. J- E. zauważyłem następujące 
nieścisłość, któ.e niniejszem prostuję:

l)  Żołnierz II Brygady Leg- Pol., 
k tórą dowodził ówczesny Brygadier 
Józef Haller, obecnie generał broni 
w s. s- nie był nigdy narzędziem poli* 
tvcznem w rękach obcych, ani też siłą 
moralną i fizyczną „wygrywaną prze­
ciwko temu, który był jedynem i istot* 
nem źródłem jego czynu". Cel żołnie­
rzy II B iygady i ich Do wódcy J. Hal­
lera był jasny i prosty Skupić jaknaj- 
większą ilość żołnierzy, jak najlepiej 
ich wyszkolić, uświadomić narodowo i 
ideowo, a nie wygrywać swych żołnie­
rzy  w politycznej walce wewnętrznej, 
jak to twierdzi autor artykułu w ,,Pol­
sce Zbrojnej**.

21 Żołnierz II B rygady nie złamał 
solidarności Itgjonowej, albowiem Il-ga 
Brygada, której zadaniem było wy­
trw ać z bronią w .ęku i utworzyć jak* 
największą snę zbrojną, czyniła w szyst­
ko* by dorobku bojowego 1 wojskowe­
go nie rozpraszać, jak to uczyniły I i III 
Brygadas składając broń poszły do obo­
zów koncentracyjnych w Szczypiórnie 
i Benjaminowie. NaweT wielu oficerów 
wymienionych brygad I i III chciało 
wycofać się z mylnie zajętego stano­
wiska nie składania przysięgi, jednak 
zabardzo się zaangażowali, by pójść 
śladami II Brygady. Zresztą oficerowie 
tych brygad masowo wrócili w r- 1918, 
jeszcze za okupacji niemieckiej, do po­
gardliwie przezywanych „Wehrmach- 
tem ‘* oddziałów pozostałych w kraju, 
temsamem zaś sami stwierdzili, że dro­
gę wybrali błędną.

3) Kompromisu z państwami cencrul- 
mi II Brygada nigdy nie zawierała. 
Szła zawsze ze swym W odzem J. Hal­
lerem drogą najcięższą, wśród ciężkich 
walk, dźwigając wysoko szcandai Pol­
ski i honor żołnierza polskiego, mając 
na celu tylko Polskę, a me osobiste ku- 
rzyści- Twierdzenie autora jakoby ,,II 
B rygada szukała dróg nowych w po­
szukiwaniu wolnej ojczyzny" — Jest 
mylne, albowiem ziemie polskie były 
pod okupacją państw' centralnych, nato­
miast Polskę żywą niesń żołnierze na 
swych barkach, i tej Polski żywej bro­
nili walczą: w krwawych bojach, z któ 
rych ostatni stoczyła II Brygada pod 
Kaniowem, walcząc poniekąd zwycię; 
sko z Niemcami, nie składajac broni 
dobrow-olnie, jak to uożvnily inne od­
działy tworzących się na wschodzie 
Wojsk Polskich, Dramatu pod Kanio­
wem nie pyło, był tam czyn strategicz- 
no-polityczny, który zaważył znacznie 
na odciążeniu frontu zachodniego, al­
bowiem Niemcy zmuszeni byli ściąg- 
rąć  z frontu francuskiego dwie dywizje 
wojsk, by zahamować ruch II Korpusu 
Wojsk Polskich pod dowództwem Ge­
nerała Hallera.

4) Twierdzenie p- J. E-, który w a r ­
tykule swym wspomina, że brakło czło­
wieka, któryby poirafił istóejące od­
działy na Wschodzie spoić _ w czyn 
w yrażając się „brakło W odza", „że nie 
było go wśród istniejących oddziałów 
na Ukrainie, jako też i nie prowadziła 
go ze sobą Brygada, bo — niestety — 
nie posiadała go mgdy‘‘ — jest wybit­
nie błędne- Był wtedy wódz, który 
uznał za komeczne rozproszenie swych 
żołnierzy, a sam poszedł iako więzień 
stanu do Magdeburga. Ale bvł inny, 
którv starał się zgromadzić jak naj-

ski. Tak uczynił General Hallei po k ry­
zysie legjonowym w roku 1917, przepi­
jając się następnie na czele II B. vgadv 
pod Rarańcią. Generał Józef Halle.; o r­
ganizuje II Korpus W- P. na Ukra’nie, 
nawiązuje łączność z misjami wojsko- 
wemi Aljantow, wysyła do jass, do 
królu rumuńskiego Ferdynanda, kpt- 
Gniadego, gdzie na konfeiencji z przed

stawicielami państw Ententy uchwalo­
no proklamację do narodu polskiego w 
której stwierdzono uroczyście^ dnia
6. III 1918 r.. że jednym z celów dla 
których Ententa prowadzi wojnę, jest 
uzyskanie Niepodległości Polski-

5) Przeciw zakusom i usiłowaniom 
z pewnej strony, by zasługę ,,Rarań- 
czy" odebrać tym, którzy tam walczyli 
i ich Wodzowi Generałowi Józefowi 
Hallerowi, by zapisać ją na inny rachu­

nek — my żołnierze „Ra.ańczy* I 
, :Kaniowa" stwierdzamy, że nasza za­
sługa iesi nrzedes-szysikiem zasługą 
Generała Hallera, że nie damv oddzie­
lić swej l:nvawej prauy od imienia na­
szego W odza, który wziął r,a siebh od< 
powiedzialność za rzucenie rękawicy 
w twarz dw'om cesarzom.

Imię ,,Rarańczy“ związane jest zaw­
sze z Jego imierrem, ono dało nam siłę 
moralną do wystąpienia, wzmogło na­
szą energję.i dało nam przecie się zwy­
cięsko-

Kpt A D A M  P A W Ł O W S K I ■

Cybulski skazany na dożywotnie więzienie
Dzień drugi ro zp ra w y i w y ro k

Ł*" j" 27 lutagu,
(s)- W  pierwszym dniu rozprawy, 

która trwała do godziny 8.30 wieczo­
rem trybunał uoraźny pod przewodnie 
twem r. Medyńskiego przesłuchał 
wszystkich świadków now olanych na 
rozprawę, nie wyłączając kom- Baftij- 
zela i kierownika I- Komisariatu We- 
Dera. Wysłucnano również opinji bieg­
łych i rzeczoznawców; którz\ poJt ’zy- 
mali tezy podane w akcie oskarżenia-

Sąd odrzucił wszystkie wnioski o- 
brony zarówno w kierunku powołania 
świadków jakoteż zbadania stanu po­
czytalności i stanu umysłowego oskar­
żonego.

D r u g i d z ie ft  r o z o r a w y
Drugi dzień rozprawy toczył się przy 

drzwiach zamkniętych^ Pierwszy prze­
mówił prok. Mostowski, który oparłszy 
się na swym elaboracie oskarżenio- 
wym, scharakteryzował osobę Cybul­
skiego i wykluczył możliwość mordu 
seksualnego, natomiast stanął nq sta­
nowisku mordu rabunkowego- W vjaś 
niamy, że potworny czyn pokrajania 
zwłok nie był czołowym motywem o* 
sądu, lecz zbrodnia mordu popefn:one- 
go na osoDie Scneftowny

Po godzinnem przemówieniu prok. 
Mostowskiego zaorał głos obrońca dr- 
Wohlfeld, który omówił czyn Cybul­
skiego pod względein patologicznym, 
przyczem w dużei mierze posługiwał 
sie ostatniem dziełem Jakóba FrofHga9*1 
p- t. ,,Psychiatria", wydanem nakła­
dem Zakl. im. Ossolińskich- (2 t.). S tro­
nę prawną omówił adw. dr. Balken- 
Neumann.

Ostatnie słowo wygłasza Cybulski. 
Rzuca się ze łzami w oczacjr na kolana 
i zaczyna spowiedź- Pu uwadze prze­
wodniczącego, bv zmienił pozę, Cybul­
ski wstaje i prosi o litość-

T r y b u n a t  n a  n a r a d z ie
O godzinie U -30 trybunał udał się na 

naradę, co było znakom, że dalszy ciąg 
rozprawy odbywać się będzie publicz­
nie- To też publiczność, która około go­
dziny 11-tej poczęła ściągać na kory­
tarze sądu rzuciła się tłumnie do wnę­
trza saii.

Nie brakło i tym razem sporej gro­
madki pań, które z ostrożności zajęły 
tym razem miejsce w ostatnich szere­
gach- Aparat fotograficzny reporterów 
pracuje całą parą- Zdejmują Cybulskie­
go w czasie rozmowy z obrońcami, 
chwyta obiektyw prokuratora t  obroń­
cami-.. sypią się zdjęcia jednego z dzień 
nikarzy, który ma pasję pozować do 
..Detektywa".

A tymczasem oskarżonego Cybul­
skiego eskorta odprowadza na boczny 
korytarz- Tu wpada za nim któryś z 
redaktorów i nie troszcząc się o walkę 
jaka toczy się w duszy tego człowieka, 
rozpoczyna z nim wywiad, w czem mu 
jednak przeszkadza policja.

Nieuczciwy kupiec
Lwów, 28 lutego 

(t.) Lwowski Wydział śledczy prze­
prowadził dochodzenia w  sprawne o 
szustwa popełnionego urzez kupca Izra­
ela Hermana Sporna, z Tłustego na szko­
dę kupców lwowskich.

Mianowicie Sporn w dniu 26 pi 
ździernika ub. roku, pobrał u szeregu 
kupców lwowskich towary na sumę

7.000 zł., a w pjęć dni później ogłosił 
upadłość i już żadnych zobowiązań nie 
dotrzymał. Ogółem straty poniesiono 
przez kupców lwowskich wskutek jego 
oszustw wynoszą 14.000 zł. Przeciwko 
Spoinowi skierowano doniesienie karne 
do prokuratury.

—o—

Na korytarzu skulona siedzi żona 
Cybulskiego J gorzko płacze, obok niej 
często przystaje brat Cybulskiego i je­
go siostra- W  pewnym momencie sio­
stra  Cybulskiego pada zemdlona na po­
sadzkę- Otoczenie rzuca się z pomocą- 

Sala wypełnia s:ę adwokatami i 
dziennika rzami. Zjawia się również pre­
zes S- O. p. Antoniewicz. ProKurator 
oczekuje wyroku-

Pomięazy dziennikarzami toczy się 
dyskusja na temat kary- Ci, którzy 
poinformowani byli ułamkowo o prze­
biegu rozprawy są zdan!a> że Cybulski 
skazany zostanie na więzienie dożywot­
nie- W skazywałby na to i ten moment, 
że nikt nawet z tych „sensat:onsfaen- 
gerów" nie spotkał wczoraj Brauna; a 
ponadto chodzi wieść, ze go wogóle 
nie wzywano-

W y ro k
O godzinie 12.30 wchodzi trybunał, 

a przewodniczący odczytuje sentencję 
wyroku sądu doraźnego.

Hieronim Cybulski, liczący lat 44, 
uiodzony w Sądowej Wiszni, winien 
jest, że w nocy z 3 na 4 lutego 

zabił Emilję Scheff 
w ten sposób, że w sypał do napoju przez 
nią następnie spożytego truciznę cjanku 
potasu czem dopuścił się zbrodni prze­
ciwko życiu z art. 225 par. 1 k. k.

Za zbtodulę tę sąd doraźny skazał 
Hieronima Cybulskiego na

karę dożywotniego więzienia. 
Równocześnie pozbawił sąd Cybulskie­
go wszelkich praw obywatelskich i ho­
norowych na zawsze,

Znalezione w kiosku u Cybulskiego 
części ubrania kobiecego zwraca sąd 
prawnym właścicielom, zaś kosztami 
postępowania sądowego obciąża skarb 
państwa.

W  motywach wyroku sąd doraźny 
podkreślił jeszcze raz, że postępowa,ne 
w drodze sądu doraźnego bvło uzasad­
nione i prawne, że Cybulski przyznał 
się do popełnienia mordu, żh biegli są­
dowi, zwłaszcza prof. dr- Sieradzki i 
doc. dr- Kozłowski w sekcyjnem bada­
niu części zwłok odnaleźli ślady tru­
cizny, że Cybulski otrzym ał od F ran ­
ciszka Obacza 10 gr. cyjankall- że wie­
dział o silnym charakterze tej trucizny, 
że wsypując szczyptę cyjanku potasu 
przewidywał następstwa tego czynu i 
że trujące skutki rozmyślnie wywołał.

Psychjatrzy stwierdzili zmniejszona 
poczytalność Cybulskiego i ten mo­
ment, jakoteż przyznanie sio do zbro­
dni zadecydowały o charakterze kary.

Cybuiski przyjął wyrok spokoin!e- 
Uratował życie — o to prosił- Do twa­
rzy skazańca uderzyła krew-

Zbliża się do obrońcy, który napo 
mina go, by w więzieniu zachowywał 
się przykładnie, gdyż dalsze jego życie 
w murach więzienia może wpłynąć na 
długość przebywania w więzieniu-

Epilog
Policja oczyszcza salę. Cybulski p o d ­

daje się kajdankom a sy s ty . poheymei, 
która go odprowadza korytarzami do 
karetki więziennej. Odjechał- 

Niebawem staną Drzed sądem zwyk­
łym dwai pomocnicy Cybulskiego- Mi­
kołaj Kołodz:ej i Franciszek Ohacz- 
Ponieważ Kołodziej stoi pod zarzutem 
wspóloperowania trupa Fmilji Soheff, 
uważamy, że i tej rozprawie należałoby 
nadać charakter „przy drzwiach zam k­

niętych". Na marginesie rozprawy za­
notować chcemy, że wszystkie poważ­
ne dz:ęnniki stołeczne i prowincjonalne 
uznały krok sądu lwowskiego, wyklu­
czający tajność rozprawo;, podkreślając 
zwyciężtw'o zdrowej opinii-

G I E Ł D A
W A L U T Y

Kraków', 2S lutego 
W dniu wczorajszym płacono za do­

lara 5.29 do 5.31, Bank Polski płacił 5.28. 
Markę niemiecką płacono po 2.096, Bank 
Polski 2.091. Funt ang. 27.— do 27.01, 
Bank Poiski 26.90. Koronę cz płacono 
po 20.70, B. P. 20.70. Szyling austriacki 
po 97.— do 98.—.

G ie łd a  z b o ż o w a
Kraków, 27 lutego, 

na po-Jstawife cen orKursa ustalone 
j-smacyjnych.

od do
Pszenica dworska czerw.

stand. 22.ÓO 22.76
Prziuica biała stand. 22-00 22.25
Pszenica targowa stand. 2t >0 21.75
Żyto dworskie stand. 14.60 14.75
Żyto targowe stand.’ 14.40 14.60
Owies dworski stand. 12.50 12.75
Owies targowy 1225 12,50
Jęczmień dworski 14.50 16.50
Jęczmień targowy 14,00 14-25
Kukurudza krajowa 21— 22.—
Proeo 19.— ’0.—
Groch zwykły jadalny 25.— 27.—.
Siano słodkie d.50 7.—
Sian;, średnie 5.50 6—
Siano kwaśne 4.— 4,50
Koniczyna pastewna 7.50 ^8.50
Mak niebieski z workiem 50 _  52.—
Kminek kraj. ozyszczony 165.— 175.—
Mąka pszenna okr. KraK.

45 proc. 37.00 38,00
60 proc. poznańska' 31.50 32.50

Maka żytnia okr. Krak.
I gat. 0—65 proc. 2a.o0 23.75
II. gat. 55 proc. sitkowa 1V'X) 17-50
65 proc. sitkowa 13.00 13.50

Graham pszenny 29. -  30.—
Otręby żytnie 9-40 9.60
Otręby pszenne 9.75 9.90

Cer y orientacyjne w ypośrodkowane 
przez Komisję notowań na podstaw ią n ie . 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po. 
ry tu .

Tendencja spokojna, aowjzy małe. 
Giełda warszaw, 'tn.

Warszawa 27. II 1934
3 proe. poż budowlana *
4 proc. poi. inwestycyjna 107*25
4 proc. po i inw est seryjna *
5 oroc, poi. konwersyjua 56*75 
5 proc. poi. kolejowa 54"75 
4 proc. poi. dolarowa f i  —
4 proc. poi. dolarowa 5-4 75
7 proc. po i. stabilizacyjne 52*50 
10 proc. po i, kolejowa

W a lu ty i dew izy
Gdańsk 173-07 P a ry i 34*94*
HoLnd.a 357-35 Praga 21i97
l.oadyn ?ó,98 Szwajearja 17.1-41
N. Jork 530-75 Wiedeń
N.Jork telegr. 5*31 Q Berlin 210-40

Giełdy zagraniczne
L c n d y o. 27 II,

N. Jork 5.0*60 7urych 1577.0
Paiyż 77-34 Praya 172 75
Berli.i 12 87.0 Budapeszt 25 —
Amsterdam 7.57 Bukareszt 510
Bruksela 21*1-5 W iedeń ‘'8-6?
Rzym 59 50— W arszawa 2683

Z n r y c h , 27 11
Par;, 7 70.380 W iedeń ^ • s o
Lonuyn 15'76-0 Pt sga 12-84-5
N ork 3*10*- Warszawa 58-32-5
Bruksela 72-250 Budapeszt
Rzym 2( "tOO Bukareszt 3*05
Amsterdam 20832-5 Buenos A iras
B erlir 122-65*0
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Rozkład lotów
w a t n y  d o  2 8 . II . 1 9 3 4 .

KRAKÓW —  WARSZAWA
(codziennie __  także w niedziele)

| o. 12.50 Kraków A p. 10 20
V  p. 14,40 Warszawa | o 8.30
Odjazd autobusu w Krakowie: B.uro 

P i L. „LOT“, Szpitalna 32 godz 12.UÓ — 
Odjazd autobusu w W arszawie: Hotel
Polonia, Al. Jerozolimskie 39. godz. 7.50.

KRAKÓW — KATOWICE 
(Poniedziałki, środy i piątki)

| o. 13.10 Kraków >. p. 10.25
T p , 13.50 Katowice | o. 9.43
Odjazd autobusu w Krakowie: P IL . 

„ t  OT", Szpitalna 32, godz, 12.45 — Od­
jazd autobusu w Katowicach: , Crbis" Dy- 
rekcyjna 2, godz. 9.00.

U waga: Za wzglądu na w arunki lo- 
kaine, godziny odjazdu samochodów mo­
gą ulec zmianie. O ścisłych godzinach 
odjazdu pasażerowie informowani są w 
biurach PLL. „LOT".

O t " a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do Warszawy j #.15 11.20 15.95 17.42

21.31, 22.25 23 10.
Do Lwowa: 0.10 0. >2 7,50 8.50 11,45

13.22 192)7 23.30.
Do poznania: 5.30 0.15 11.50 20.25 22 29 
Do Katowic.- 5.30 0.15 7.00 9.05 1150 

14.00 16.40 11.10 20.25 22.25,
Do Zakopanego: 1.12 0.05 10.17 16.30. 
bo Oświęcimia: 5.15 13.40.
Do Wielicr-ki: 6.45 S 25 10.00 11.50 13.07 

15.05 17.50 19.15 21.50. ’
Cyfry tłustym  drukiem  oznaczają po 

iiąg  pospieszny.

Dyżury nocne lekarzy: dr. Braciejow- 
śki Jakób Lwowska 41 (tel. 116-09), dr. 
Gattlich AJam  Straszewskiego 24 (tel. 
111-88), dr. H ollander E rna Karmelicka 
48 (tel. 147*-34), dr. Sokołowski Adam, 
Starowiślna 62 (tel. 142-04).

Dyżnry nocne aptek w Krakowie: 
Apteka pod Koroną Rynek 22. Apteka 
pod Gwraćctet Florjańska 15, Apteka pod 
Opatrznuścią Karmelicka 23, Apteka W ar 

szawska Aleja 29 Listopada 17. Apteka 
pod Aniołem Dietla 76, W Podgórzu: 
Apteka pod Hygeą Kalwaryjska 27.

—c—
REPERTUAR 

TcATRU UCZENIA J. SŁOWA CKIEGO
Środa 28. 2. „Rodzina".
Czwartek 1. 3. „Ładna historja".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
a DRIA; „Tysiąc i druga noc". 
d a OATELa ; „Buster Keaton jako pro 

fesor w kabarecie".
APOLLO: „Piękny jest świat' (Maurl- 

£e Chevalier i Jacąueline France). 
ATLANTIC: „H alka" (Kiepura).
Kino Domu Żołnierza: „Teodozja — 

Sewastopol".
PROMIEŃ: „Blond Venus".

SŁONKO: „Wielkomiejskie cienie". 
SZTUKA: ,,Katarzyna W ielka" (El­

żbieta Bergner i Douglas Fairbanks). 
ŚWIT: ,.Biały wódz",
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek". 
WANDA: „Milj'on na ulicy".

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Miejskiego Im, J , Słowao- 

kiego. Dziś w środę na przedstawieniu 
popularnem, po cenach zniżonych kome- 
dja A. Słonimskiego „Rodzina".

Operetka „8.30“ w Krakowie, W ar­
szawski zespól „8.30“ wystawi w piątek 
2, w sobotę 3. i w niedzielą 4 m arca br. 
operetkę Oskara S traussa „Kobieta, któ­
ra  wie czego chce". W głównych rolach 
wystąpią Makowska, Obarska, W ęgrzy, 
nówna, Wawrzkowicz. Znicz, Sosnowski, 
Worch, Zakrzewski i inni '

„Karykatury krakowskie*1. W piątek 
2 m arca br. o godz. 8 wieczór w sali Tet­
majerów skiej u Hawełki odbędzie sią pre- 
m jera „K arykatur Krakowskich" pióra 
Magdaleny Samozwaniec i A rtura M arji 
Swinarekiego. Wstąp wolny. Miejsce przy 
stoliku. 3 zł.

Fragm enty twórczości filmowej aw an. 
gardy czechosłowackie] w Krakowie. We 
czwartek 1 m arca br. o godz. 5 popoł. w 
kinie „Sztuka" odbędzie się pokaz naj­
ciekawszych fragmentów twórczości fil­
mowej awangardy czechosłowackiej.

Wieczór recytacyjny nowe] poezji poi 
skiej i obcej. Staraniem  Kola Przyjaciół 
Żywego Słowa odbędzie eię we czwartfk 
1 m arca br. o godz. 7.45 wieczór w sali 
Kopernika U. J. Referat Pt. .,Ku nowej

Ktaków, 28 lutego 
W nony z 25 na 226 lutego meżnani 

sprawcy włamali się do Urzędu Kasy 
Skarbowej w gmachu sądu grodzkiego 
w Krakowie przy ul. Czarneckiego w 
podwórzu, SprawCj, po wycięciu żelaz­
nych krat vf oknach, usiłowali dotrzeć 
do wnętrza przez wywiercenie otworu

w żelaznych drzw iach, jednak włamanie 
do skarbca nie udało się.

Żkoiei włamali się oni do jednego z 
biurek przez w yłam anie zam ka w Szuf­
ladzie, gdzie jednak prócz aktów  nic nie 
znaleźli.

Sprawcy po tlleudałgrrt włamaniu 
zbiegli.

Adwokat dźwinogrodzki zeznań*
lwów , 28 lutego

(s.) Dwa dni procesu dźwinogrodz- 
kiego przyniosły również nieco mater­
iału obciążającego „dziedziców" dlwl- 
nogrodzkich Parnesów i tow. Żałować 
tylko należy, że chłopi poszkodowani 
nie umieją sprecyzować swej krzywny 
i przeważnie płaczą. Ot n. p. taka Ma- 
rybiszka, chłopka ongiś zamożna płacze 
nie dlatego, że ją zniszczyli, ale dlatego, 
że dziś żydzi na rozprawie tak kłamią. 
Odnosi się io przedewszystkiem do ze­
znań Srula Parnesa, do którego i prze­
wodniczący, nabrawszy pewnej oceny 
jego zeznan zwraca się: Ej Srulku bę­
dzie źle.

Inny znów świadek Marja Wełykacz 
nie umie również określić swego nie­
szczęścia. „Żydzi — powiada — wszyst­
ko zabrali". Większość wieśniaków, to 
ludzie ongiś bogaci ale ciemni, analh- 
beci, którzy poza chwytem końca rącz­
ki i położenia krzyża nie znają innego 
podpisu. Taką właśnie wieś ciemną a 
jednak zamożną wybrali Parnesowie, 
gdy zakładali swą pierwszą stację eks­
ploatacyjną w formie trafiki, czy skle­
pu. Z tego laooratorjum poznali wnet 
tajemnicę całej wsi, stosunki rodzinne,

majątkowe i po kilk'ti latach stali się
„dziedzicami".

Peąyęą atrakcją j :sr zjawienie się na 
sali w charakterze świadka adwokata 
z Bóbrki niejakiego Norberta Szrenzla. 
Rudawy, pulchny, amerykańskie okula­
ry, typ adwokata do wszystkiego, zdo­
łał stać się w krótkim czasie „nadzór- 
nymr‘ adwokatem Parnesów. Dlaczego 
pan Norbert Sztenzel? U niego kontrak­
ty, noszące cechy jakiegoś mister jam, 
Tajemniczość tych Kontraktów, któ-e 
zmieniają swą treść, jak za dotknięciem 
różdżki i to na niekorzyść chłopów jest 
tak dziwna, że nawet p. przewodniczący 
rozprawy uważa za stosowne rzucić u- 
wagę: „Nie wiem coby Izba Adwoka- 
tów na to powiedziała, gdyby się o tein 
dowiedziała?" Zdaniem naszem, skoro 
tak orzekł p. r Looker Izba powinna 
się dowiedzieć, zwłaszcza o tern, c.ry 
Paweł Póżak podpisał czysty blankiet, 
który później uzupełniono do roli kon­
traktu, czy też podpisał kontrakt, który 
w drodze do sądu celem legalizacji, 
zmienił swą treść. Pan adwokat Szten­
zel nie wie ile kto przy kontraktach 
płacił, nie wie czy treść kontraktu od­
czytywał sam czy też jego solicytator.

Solicytator mówi co innego, jego szel 
znów co innego
■M. Odnośnie do pewnej sprawy (Anto- 
niego Sawickiego) p adwokat z Bóbrki 
zeznał, ź t  sporządził kontrakt, zaś Sa­
wicki twierdzi, że to był .akt ilflW&O 
charakteru

Albo sprawa pewnej apelacji (Teo- 
dora Kota), którą zrobił inny adwokat, 
a którą cofnął f„ausge:echnet“ p adwo­
kat bóbrecki. Nie wchodzimy w szcze­
góły — wierzymy jednak, że teml zja­
wiskami zajmie się ktoś bardziej powo- 
łany.

Ale nie mogą się skarżyć Parneso* 
wie i na swoich świadków. Staja n. p. 
taki Mikołaj Mełysz „sędzia polubowny" 
i zeznaje — a tu do stołu podchodzi 
wieśniaczka ł woła po ruSKu: „Panie 
sędzio, proszę go zapytać, ile jemu ży­
dzi zapłacili?"

Przewodniczący: Pan może na to 
nie odpowiedzieć, ale czy panu cos daił, 
zapłacili lub obiecali zapłacić?

Świadek: Nie.
Przy końcu jego zeznań przewodni­

czący powiada: „Coś niedobry był ten 
wasz sąd polubowny".

Rozprawa toczy się dalej. Słowa kłó­
cą się z faktami, weksla z wekslami, 
podpisy z podpisami, a żydzi w ruchu, 
iak w ukropie

W e s e le  s y n a  
r a b in a -c u d o t w ó r c y

Kraków, 28 lutego 
Dnia 9 marca odbędzie się w Trze­

bini wesele syna rabiny cudotwórcy ze 
Żmigrodu — . Barucha Halberstamma, 
któiy został mianowany rabinem W Zi- 
klikowie. Młody rabin pojmie , za mał­
żonkę córkę rabina z Trzebini. Uczta 
weselna odbyła się w Żmigrodzie 23 bm

formie" wyglusi dr. 'Władysław Dobro­
wolski. Wstęp 1 zł, akademicki 50 gr.

W ystawa artystów plastyków legiono­
wych w Pałacu Sztuki (plac Szczepański 
4; otwarta jest codziennie od 10—16 godz. 
Wstęp 1 zł. Jutro tj. we czwartek nastą­
pi zamknięcie wystawy z powodu przy­
gotowań do wystawy ,Jednoroga" oraz 
Czesława Rzepińskiego i wystawy bieżą­
cej, której otwarcie nastąpi w niedzielę 
4 m arca br.

KOMUNIKATY
„Cuda Jezusa Chrystusa w świetle 

krytyki hlstoryczno.fiiozoficznnj" Pod po-
'\0yższym tytułem  k3. dr. J. Kaczmarczyk 
prof U. J. wygłosi odczyt dziś w środę o 
godz. 6 wieczór w sali Kopernika Coli. 
Novi.

Naukowy Insty tut Katolicki urządza 
wieczór dyskusyjny z odczytem prof. U. 
J. dra. Wł. Woltera pt. „Brawo Karno 
pod znakiem swastyki", dziś w środę o 
godz. 6 wieczór przy ul. Pijarskiej 7.

W alne Zgromadzenie Związku Hisio. 
ryków Sztuki 'odbędzie się w sobotę 3-go 
marca br. o godz. 5,30 popoł. w pierw­
szym term inie o godz. 6 wieczór w dru­
gim term inie v» Zakładzie Hist. Sztuki U. 
J. Porządek dzienny: sprawozdania, wybo­
ry i wniuski.

Adolf Dymsza w Krakowie. W dniach 
7 1 8  m arca br. wystąpi w Krakowie 
wraz ze zespołem dwóch warszawskich 
teatrów rewjowych „CyganerJI" i m usie, 
halu „Reksa" król komików polskich A- 
dolf Dymsza.

22 godziny w Zakopanem. Pod tem 
hasłem wyjadzie do Zakopanego pociąg 
popularny z Krakowa w sobotę 3 marca 
o godz. 17. Przyjazd do Zakopanego o go­
dzinie 21.32 odjazd z Zakopanego 
w niedzielę 4-go m arca o godzinie 19.45 
przyjazd dr K rakow a. o godzinie 
24. Cena przejazdu tam i z powrotem 7 20 
zł., koszty organizacyjne TKN. 90 gr. r a ­
zem 8,10 zł. W Zakopanem na żądanie 
wycieczki narciarskie pod fachowem kie­
rownictwem przewodników. TKN. P rze­
jazd w wagonach pulmanowskich 3-ciej 
klasy. Miejsca numerowane. W pociągu 
wagon dancingowy i stoliki do gry w 
bridga. Dla uczestników wycieczki zabez­
piecza Towarzystwo Krzewienia Narciar­
stwa noclegi w cenie od 1 zł. do 3 zł. od 
osoby w pociągu lub pensjonatach.

Kursy zawodowa w Muzeum Przemy- 
słowe n. Wpisy na kursy: trykotarstw a 
ręcznego trykotarstw a maszynowego rę- 
kawiczniczy (wyrób ręczny rękawiczek 
skórzanych), bieliźniarski i gorseciarski 
przyjmuje się w Dyrekcji Muzeum (Smo­
leńsk 9) do 1 m arca br.

Związek Pań Domu otwiera szósty 
10-lekcjowy kurs gotowania dla pań po 
cenach zniżonych. Wpisy przyjm uje se. 
k re tarja t: Szewska 23. od godz. 12—1 w 
południe,

P rsiedren ie  Naukowe Krakowskiego To 
warzystwa Lekarskiego, (Hadziwiilowska 
4) odbędzie się d n ś  we środę 28 bm. o 
godz 8 wieczór. Prof. dr. Lewkowicz, dy­
rektor Kliniki pedjatrycznej wygłosi 'od­
czyt pt. „Nadrzędność zmian splotowych

w stosunku do oponowych w powstawa­
niu nagminnego zapalenia opon mózgo­
wych. W arunki utrzym ywania się i zani 
kania zakażenia w ogniskach zapalnych".

,W śiód  jezior i lodowców północy". 
Pod'powyższym tytułem dr. R, Mahr wy­
głosi drugi zkolei wykład o swych w,a- 
żeniach z podróży po S/.weuji, poświęcony 
krajobrazowi i przyrodzie Laponji dziś 
w środę o godz 7 wieczór w Instytucie 
Geograficznym (Grodzka 64). Wstęp wolny

„Autorytet kościoła a powaga P ism a 
św." (Cykl wykładów religijnych dla inte 
ligencji). Pod powyższym tytułem prof. 
U. J. ks. dr. W ładysław Grzelak wygłosi 
odczyt we czwartek 1 m arca br. o godz. 
6 wioczór w sali Niebieskiej Domu Kato­
lickiego (Straszewskiego 18 II. p.). Wstęp 
wolny.

W A dm in istracji naszej złożyli: W. Si-
korowie 25 zł. — na Arcybiskupi Komitet 
Pomocy dla ubogich zamiast wieńca na 
trum nę śp. pTof. Bielaka Antoniego.

KOMUNIKAT DYREKCJI P . I  T.
Z dniem 2 stycznia 1934, Dyrekcja C- 

kręgu P , 1 T. zaprowadza w agencji 
poczt, tel * Buczkowice w oddziele telef. 
telegr. służbę od godz. 8—12 i od 15—18.

S praw y m iejskie
Pierw ;t i posłodzi ule Magistr-itu z ła w. 

n ilam i. W ub. poniedziałek odbyło się w 
sali portretowej Ratusza Krakowskiego 
pierwsze posiedzenie M agistratu m. Kra­
kowa z udziałem ławników pod przewod­
nictwem prezydenta m iasta. W posiedze­
niu tern wzięii nadto udział wszyscy na„ 
czelnicy wydziałów oraz dyrektorzy Zakla 
dów Inotyfucyj Miejskicn. posiedzenie o- 
tworzył ckolicznoSciowem przemówieniem 
prezydent m iasta, poczem w dłuższej rze­
czowej dyskusii omawiano sprawę wyb >. 
rów członków komlsyj radzieckich, nadto 
uchwalono regulam in czynności Zarządu 
Miejskiego oraz rozstrzygnięto sprawę d o- 
stawy urząd/eń chłodniczych dla rzeźni 
miejskiej

Zatrudnienie bezrobotnych w mieście 
Krakowie. W czasie od 19—24 bm. za tru . 
dnionyh przy pracach publicznych ziem­
nych było 1.167 bezrobotnych a mianowi­
cie: przy pracach płatnych z Funduszu 
P racy  212,; przy pracrcti opłacanych z 
Wojewódzkiego Komitetu Funduszu Pra­
cy 565; przy innych pracach 390. P onad­
to od b. tygodnia zatrudnia gmina przy 
pomocy Wojewódzkiego Komitetu Fundu­
szu Pracy do 120 bezrobotnych przy oczy­
szczaniu z błot ulic i placów publicznych 
na peryferjach miasta.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbę­
dzie się we czwartek 1 m arca br. o godz. 
6 wieczór w sali radnej na Ratuszu k r a ­
kowskim. Na porządku dziennym wniosek 
Komisji — m atki: Rada m iasta uchwali. 
Na podstawie art. 45. ust. 1. ustawy z 23 
m arca 1933 r. wybiera się % pośród rad­
nych miejskich i z pośród mieszkańców 
iniast.a posiadających prawo wybieralno­
ści do rady m. członków następujących 
Komisvj Rady m. i delegacyj. I. Komisji

do Rady m. dla spraw gospodarczych 
skarbowo - budżetowych, prawniczej, o- 
światowej, opieki społecznej, budowlanej- 
aprowizacyjnej, targowej, zdrowia pu. 
blicznego. dyscyplinarnej, rewizyjnej; dla 
delegacyj Rady m. ao Rady szkolnej, 
Szkoły Ekonomiczno-Handlowej, m. wy­
działu szkól'dokształcających, szkoły go­
spodarstwa domowego , szkoły rzemiósł, 
fundacji Chronowskicti spółki drogowe] 
Wola Justowska, Komitetu rozbudowy m. 
Krakowa, Miejskiego Domu Wycieczkowe 
go, Komitetu fundacji im. bl p. Sarego, 
Sąau konkursowego nagrody, literackiej.

A u d y c j e  r a d io s ta c ji  
k r a k o w s k i e j

Środa 28 lutego 1034.
J u0—8.00 Audycja poranna z W arsza­

wy, 11.85 Program na dzień bieżący. 11.40 
Codzienny przegląd prasy p ilsk iej z War 
sizawy. 11.50 Wiadomości bieżące. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Płyty. 12.30 
Wiadom. meteor 12.55 Dziennik połudn. 
z Warszawy. 15.40 Płyty. ie.10 Program  
dla dzieci z Warszawy, 16.40 Odczyt pt,.
,Beskid Sądecki i Niski jako tar«n nar­

ciarski" wygł, dr. St Leszczycki. Jts.oó 
Trans, z Poznania. 17.20 P łyty  18.Ul>-— 
19.00 Trans, z  Warszawy. 19 00 Program  
na dzień następny. 19.05 , Skrzynka tech­
niczna" w opr. inż. Z. Kisielnicklego. 19.20 
Rozmaitości. 19.25 Feljeton literacki z Po 
znaiąia. 19.40 Wiadom. sport, z Mars»zawv 
19.43 Wiad im. sport, lokalne. 19.47- -2100 
Trans, z Warszawy. 21,00- 21.15 Feljeton 
muzyczny z poznania. 2120 Recital z Wa^ 
szawy. 22,00 Muzyka taneczna z płyt, 
23 00—12J.J0 Trans, z  Warszawy.

K R O N I K A  L W O W S K A
TEATR WIELKI

Środa 28. 2 g. 7.30 „Rodzina" Abon 12. 
Czwartek 1. 3. g. 8,15 Koncert Pol. Tow. 
Muzycz.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 28. 2. g 7,30 „Towariszcz" (A. 13' 
Czwartek 1. 3, g, 7,30 Towariszcz" (A. 13) 

REPERTNAR FILHARMONII 
LWOWSKIEJ

Czwartek 1 marca: VI. Koncert S”mfo- 
niczny pod dyrekcją Dr. Adama Sołtysa 
Solistka Stanisława Korwin-Szymanowska 

REPERTUAR KINOTSATPPW
ATLANTIC: „Parada rezerwistów" 
APOT.T.O: „Przybłęda" Ina Benita. 
ADRIA: ..Dzwonnik z Notre Dam". 
CHIMERA: „Zakazana melodja" (Jose 

M ojika).
COLOSSEUM: ..Złote sidła" (Rewja „O- 

statni uśmiech".
CASINO: „Sekret kobiety" i „Buster w 

barecie".
GRAŻYNA: „Panienka i m iljon" „Gwiaz 

dzista eskadra" i rewja.
KOPFRNIK: „Piękny jest św iat" i Ty­

godnik Param ountu.
M4RYSIFNKA: „Piękny jest świat" ( 

Tygodnik Param ountu-
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D  O  K O
P r z e J a ł d S k a  I p r z e w o d n i c y
Czasami doorze i m ądrze jest tak 

trochę oderwać się od spraw aktual­
nych. kontynentalnych, zachodnio* i 
środkowo-europejskich, wsiąść na jakiś 
wygodny, spacerowy statek pasażer­
ski i objechać sobie kolejno różne por­
ty  Bałtyku, pour plaisir, pour passer 
le tem ps- Na razie dość j Francji i 
Austrji a natom iast zwiedzimy sobie 
kólejno małe buforowe państewka nad­
bałtyckie-

Jako towarzyszów przejażdżki bę­
dziemy mieli dwóch panów, którzy 
ńam dostarczą ińforrtiacyj ciekawych 
a autentycznych, jako że cokolwiek w 
tern wszystkiem zainteresowani. Jed­
nym z informatorów bęaz'e warszawia 
nin, dziś światowej sławy" uczony" 
ongi rewólucjonista i terorysta z roku 
1905, poczem secret agent bolszewicki, 
a ostatnio korespondent berliński no­
wojorskiego Yorwartsu, ocz,rwiście, wy 
siedlony i oczywiście osiadły w Polsce- 
Drugim zaś także znakomitość świa­
towej sławy, bo wiceprezydent Związ­
ku „Makabi". Oprzemy się tedy na re­
lacjach p- Jakóba Leszczyńskiego 
(sic!) i dr. Rozenfelda.

N a jd a le j  n a  p ó łn o c
Zaczniemy od najdalszej Północy, 

od Finlandjl.
W  irzech głównych miastach Suom-, 

t.j- w  Helsinki, w Aoo i w W yborgu jest 
, ,krajowych cudzoziemców w sumie 
2 000 (dwa tysiące). Przewodzi im Oa- 
licjanin, nadralin  i b* poseł na Seim, 
dr. Federbusch. Skąd się aż tam wziął 
1 został Finlandczykiem — niewiado­
mo- Pomimo tego atoli, że jest ich tam 
tylko 2000, tamtejsi faszyści (Lappo), 
pod przewodem gen. Waleniusa, jako 
jeden z pierwszych punktów programu, 
stawiają eksmisję i tych 2000, gdyż dr. 
Federbusch widocznie zanadto ,,przy­
czynił się do ożywienia (sicP życia spo 
łecznego i kulturalnego wśród żydów 
fińskich", wedle słów p- Rozenfelda,
który nadto informuje, że:

„Ostatnio jedno z najważniejszych za . 
gaam eó żyda t j dowskiego, stanowi njw y 
projekt ustawy, dotyczący uhoju ry tual­
nego i mający tendencje antyżydowskie. 
Ustawa eoŁtaia już podpisana przez pre­
zydenta republiki".

W  E s t o n J i
L  Finlandii do Estonji bliziutko. 

Tam „krajowych cudzoziemców" już 
aż 5-000 (pięć tys-), a wśród nich wie­
lu potentatów gfełdy, handlu i m arynar 
ki. Świadcźy o tern niedawna olbrzy­
mia afera kryminalna dwóch królów ty ­
toniowych, W achsmana i Cytryna- 
Komunistycznych agentów i szpiegów 
także sporo wycofują władze z pośród 
tych pięciu tysięcy- Wobec czego, ato­
li i cyfra faszystów estońskich sięga 
już do 60-000 świetnie zorgptozowanych 
Na czele ich stoją pastor Theuman (z 
Dorpatu), adwokat Sirk i generał Lar- 
ke. Główny tonal i komenda awangar­
dy przy angielskim College- Nastroje 
wśród młodzieży silnie „barbarzyńskie" 
średniowieczne i, jak to sie mówi, >\pe 
gromowe"- Uprzejmy pan Rozenfeld 
charakteryzuje to w tych słowach:

„W Estonji caia opinjd publiczna i 
wraz t  n ią ludność żydowska (Około 5.000 
dusz) stoi całkowicie pod wrażeniem refe 
rendum ludówago w sprawia udzielenia 
obszernych pełnomocnictw prezydentowi. 
Referendum zostało rozpi -ane z inicjaty­
wy antysemickiego związku bojowników 
wolnościowych. C ily kraj stoi w ogniu 
walki".

100*000 w  Ł o t w i e
Z Tallina do Rygi kilka godzin jaz­

dy Okrętem, ale się opłaci, bo kraj in­
teresujący- Tu już naszych najmilej- 
szych soora paczka, ho omal (00-000. 
Tyle i nieco więcej członków liczy o, - 
ganizacia „Orżmotu" (Perkbnkrust). 
wydająca swoje pismo, bardzo zadzie­
rżysta i bojowa- Przewodzi jej dziel­
ny Celminscb. Oznaka bojowa ta sa­
ma, która nosi nasza wspaniata bryga­
da podhalańska, a Więc: swastyka.

Szczep Izraela, jak wszędzie, dzieli 
się tutaj na sfery skrajnie kapitailstycz 
ne, którym przewodzą prof. Ziew (oże­
niony z „angielką") i inżynier Mu>zkć<t 
(vel Makabi), oraz na sympatyków ko 
munur.mu i rewolucii socialnei, których

„KURJER*4 z  dnia 29 lutego 1934 Sti. 7

B A Ł T Y K U
pełno Jest w prasie, w handlu, wśród 
młodzieży; wobec czego i barbarzyń­
skie nastroje „pogromowe" znacznie 
wzrósł^ w ostatnich misiącach- Infor­
m ator Leszczyński mówi o tern:

.Cały ruch faszystowski na Łotwie 
podtrzymywany jest właśnie przez tamtej 
szych Niemców, którzy są zwykłymi a . 
gentomi Hitlera. Akcja eksterminacyjna 
faszystów skterowa.ia jest właściwie prze 
ciwko Polakom i Żydom — w pierwszym 
rzędizie naturalnie — przeciwko mniej­
szości żydowskiej".

Do jakiego stopnia >,w pierwszym 
rzęazie przeciwko mniejszości" (Schy- 
lockFacji i Spartakusów), co potwier­
dza diugi informator, p. Rozenfeld:

„Toteż pod względem politycznym pa 
nuje wśród ludności żydowskiej nastrój 
przygnębienia";

A  w  L i t w i e
Jeszcze większy ,.nastrój przygnę­

bienia" zapanował ostatnio w sąsied­
niej Litwie. Jeżeli na Łotwie idzie, jak 
„po maśle14 propaganda hitlerowskie­
go ,,nastawienia" wobec Żydów, to 
dzieje się to także i z tej przyczyny, 
że Łotwa jest główna aostaw czynią- 
masła dla Teutonów. Litwa natomiast 
w w o z i do Prus sąsiednich świnie, be­
kony i kiełbasy, a przywozi z powro­
tem widocznie różne bakcyle i mikro­
by, skoro p- Rozenfeld żali się aż w 
ten sposób:

„Na Litwiu (170.000 Żydów) sytuacja 
ludniści żydowskiej pogorszyła się kata­
strofalnie Pod wpływem idących z  Nie 
mieć nastrojów, zaznaczają się bardzo 
niebezpieczne tendencje. Kupcy litewscy 
uchwalili rezolucję, w której domagają 
się usunięcia Żydów z  życia gospodar­
czego. Inteligencja litewska, młoda, gdyż 
powstała dopiero w ostatnich latach, sta­
je Się córaz bardziej agresywną w stosun 
ku do starszej inteligencji żydowskiej. 
Wielu Żydów wykluczonych zostało z

m tuijSM kfiiatbuj 
i storica

wyc ieczka  m orska  okiętem

KOŚCIUSZKO"
G ran Canaria

Teneriffe
Madeira 

©roi Marocco

od 5 do 29  kwietnia b. r.

Cena od zł. 6 5 0 .-

LINJA G D Y N IA -A M E R Y K A
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  116  
Gd/nia — Lwów — Kraków — Rzeszów 

oraz w biurach podroży.

-ou

adwokatury, aczkolwiek obecnie jeszczJ 
Żydzi reprezentowani są w tym ząwodzte 
w 50 proc Pochód przeciwko Żydom nie 
'ominął również żydowskiego stanu rze­
mieślniczego. Przygotowywaną jest obecnie 
ustawa rzemieślnicza, która ma głównie 
na celu ruinę rzemiosła żydowskiego. Na 
wyższych uczelniach panuje zasada nu- 
m erus clausus".

Aov stwierdzić i zamanifestować 
Litwinom swój patrjotyzm  Litwacy o* 
brotni stworzyli niedawno „Żydowską 
Sekcję Związku Wyzwolenia Wilna", 
Na czele tej Sekcji stanęli pp. Schapi* 
ro i Rubinstejnos. Nic to nie pomogło- 
Zrobili się więc namiętnymi patriotami 
kłajpedzkimi, wrogami auionoimi Me- 
mellandu Memelmanów, a ten sam Ja- 
kób Robinson; który w Genewie w or­
ganizacjach mniejszości _ narodowych 
wygłaszał mowy i za pieniądze nie­
mieckie (aus Reichsmitteln — pisze 
Deriiński Nazi Angriff) wydawał publi­
kacje także i antypolskie, tera* ostat­
nio wzywał namięnie do krucjaty na 
Hackenkreutzów, do bojkotu Hackem 
Kreutzów, do ratowania UKO-hanej 
Litwy przed zalewem niemieckim!

I to nic nie pomogło.
Już w mowie prezydenta Smetony 

z 15 październiKa 1933 były akcenta 
mocne w ton ie - Na zjtźJzie rządo­
wym Tautininków twardo o koniecz­
ności gospodarczej niepodległości Li­
twy mówił z hitlerowska minister R a' 
stenius— Pismo „Glos Narodu" (,,Tau- 
tos Zodis") stale pisze o konieczności 
wysiedlenia olbrzymiego najazdu 170 
tysięcy Semitów- No, a ostatmd I dziel­
ni Szaulisi już. przestali czepiać s ie # i 
szykanować Polaków (gdzie k h  skie­
rowywali wielcy publicyści litewscy, 
pp. Kaptan i Kagan), ale zaczynają u- 
przykrzać nieco życie właśnie Kapła­
nom i Kaftanom, Szapirom i Rubinstei­
nom, Sołowiejczykom i Sauerweina- 

som ■
Tak to w łych matoch państwach 

(pony - states) buforoe#cn ułożyły się 
stosunki dla tych, którzy dużo nagrze- 
szyli swą bufjuadą. - ..........

Najbliższa przejażdżka „Polonią 
do Skandynawii.

ADOLF NOW ACZYNSKL

Stulecie „Pana Tadeusza”  w Pradze
WSPANIAŁA UROCZYSTOŚĆ KOLON JI POLSKIEJ W PRADZE. — CZESI CZCZA NASZEGO WIE -

SZCZA NARODOWEGO.
(Korespondencja własna „Kurjera")

Praga, w lutym
Polska kolonja w Pradze wyprza- 

dziła całą Folskę. Podczas gdy w Pol­
sce dotychczas jeszcze nie zdołano usta­
lić programu obchodów stulecia „Pana 
Tadeusza", podczas gdy w kraju pro­
wadzone są jeszcze dyskusje na ten te­
mat, Klub Polski w Pradze już teraz u- 
czcił pamięć te] chwili, kiedy zrodzła 
się największa epopeja polska, najwięk­
sze dzieło polskiej literatury „Pan Ta­
deusz" Adama Mickiewicza.

W piątek, dnia 23 lutego w sa'onach 
praskiego Autoklubu, gdzie mieści się 
siedziba Klubu Polskiego, odbyła się 
wielka uroczystość polska. Prócz licznej 
kolonji polskiej na uroczystość przybyli 
przedstawiciele najrozmaitszych czecho­
słowackich stowarzyszeń i instytucyi 
kulturalnych, przybyli przedstawiciele 
Instytutu Słowiańskiego, przedstawiciele 
Uniwersytetów, elita praska, przyjaciele 
Polski i polskiej literatury. Sala wypeł­
niona była po brzegi.

Uroczystość zagaił prezes Klubu Pol­
skiego Dr. Marjan Szyjkowski, prolesor 
tutejszego Uniwersytetu Karola. W pięk­
nem przemówieniu przypomniał on te 
chwile, kiedy A. Mickiewicz tworzył 
swoje dzieło, które stało się nieśmier- 
telnem, sławiącem imię Polski ujarzmio­
nej. Następnie Dr. Jul. Heidenrelch, do­
cent Uniwersytetu Karola wygłosił prze­
mówienie o „Panu Tadeuszu". Prezes 
Klubu Polskiego Dr. M. Szyjkowski wie­
dział doskonale kogo poprosić o wygło­
szenie takiego przemówienia. Dr. Hei- 
denreich należy bowiem do tej młodej 
generacji uczonych czeskich, którzy 
w studium slawistyki wkładała całą du­

szę. Dr. Heidenreich zapoczątkował swe 
studja slawistyczne właśnie dziełem 
Mickiewicza i jemu też poświęcił swa 
pracę doktorską, wydając w języku cze­
skim „Wpływ Mickiewicza na literaturę 
czeską". Przeto on też najbardziej po­
wołanym był do tego, aby swym języ­
kom mówił o Panu Tadeuszu do swych 
rodaków, którzy tak licznie zjawili się, 
by uczcić 100-lecie tego dzieła.

Zanim przystąpiono do recytacyj, 
prof. Dr. Szyjkowski wspomniał pewne 
momenty z twórczuścl Adama Mickiewi­
cza. Dr. Szyjkowski życzył sobie, aby 
recytację „Puszczy litewskiej" wykona­
ła dziewczynka w polskim stroju ludo­
wym. Adam Mickiewicz pragnął, aby 
dzieło jego dostało się do rąk mas chłop­
skich, do prostaczków, dla których wła­
ściwie zostało napisane. „Puszczę litew­
ską" dlatego zadeklamowała młodziutka 
p. Nusia Heczkówna, ubrana w krakow­
ski strój ludowy. To właśnie miało być 
symbolicznem spełnieniem życzenia 
Wielkiego Wieszcza. Polacy na obczy­
źnie nie tak często słyszą żywe słowa 
polskiej poezji: w wykonaniu Nusi Hecz- 
kówny obrazowało się cafe piękno wiel­
kiego dzieła. Burza oklasków była wy­
razem uznania dla młodziutkiej recyta­
torki.

Słuchaczka tutejszej Wyższej Szkoły 
Handlowej p. M. Nyczówna z Bielska 
deklamowała „Koncert Jankiela"; ilu­
strację wykonała pianistka polska M. 
Smyczyńska z Krakowa, których wyko­
nanie było również nagrodzone okla­
skami.

Polska kolonja w  Pradze dała przy­

kład, jak na obczyźnie obchodzić stule­
cie „Pana Tadeusza". Impreza praska 
stała na wysokim Poziomit, czego dowo­
dem jest udział przedstawicieli najpo­
ważniejszych czechosłowackich mstytu- 
cyj. C. P*

P olak a  P it lg r iy m k a  H erodow a

«o z i e m ; ś w i ę t e j
na a sk e d e a e n ia  Raku Ś w ię te fla
połą-io»» ie  zwiedzaniem Egiptu, A ten 
i K onitantynepola pod kierownictw o* 

<». Prałoto Marchewki. SM
70 III — I7|IV  Cena ił. I.SSO.—
(Kolej kłam  II), okręt klaaa tnryatyeznn). 
Informacja i zopioy: A hejn K atolicko

w K ielcach, ul. 3 Moje. 
Wngone-Litf Cook, Lwów, Piec Halicki 15, 

O atatnia dni za p ia ć  w.

JUBILEUSZOWA PIELGRZYMKA 
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

W dniu 2® marca wyruszy ze £\vjw a 
ostatnia polska Tiełgrzymka do Ziemi 
Świętej, która jest órgani/.owaii i w okre­
sie trwającego Roku świętego. Pielgrzym­
ka przybędzie do Ziemi Świętej w Wielką 
Środę i weźmie udział we wszystkich ob­
rzędach Wielkiego Tygodnia, Wielktej No­
cy i uroeżystem zakończeniu Roku Świę­
tego.

Pielgrzymka uda się do Ziemi Świętej 
j‘ednym z największych okrętów „Polón- 
ja ‘‘, gdzie przebywać będzie 17 dni. Piel­
grzymi bedą mieli możność zwiedzić Egipt 
Ateny i Konstantynopol. Cena udziału w 
Pielgrzymce zł. 1-190.

Informacje ł zapisy: Wagons _ Lits - 
Cook — Warszawa — Krak Przedth.
42-44. Ilość miejsc jest ograniczona   w
najbliższych dniach lista zapisów zosta­
nie zamknięta.
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bernard Shaw o przyszłej wojsile
R a j jo angielskie urządza co pewien 

czas dla swych słuchaczy odczyty, w 
których biorą udział najwybitniejsze o ■ 
sobistości ze świata politycznego i kul­
turalnego.

Ostatnio mówił Bernard Shaw o 
wojnie Drzyszlości. ujmując ten tem at 
w sposób charakterystyczny, nie poz­
bawiony pewnego nurnoru-

Atak lotniczy na Londyn — mówi 
Shaw. — To rzecz okropna, zniszcze­
nie wodociągów, zakiaaów elektrycz­
nych, okrutna śmierć ludności wś“ód 
płomieni i trujących gazów Ale dobrze 
nam tak! Bo przecież i m y tosamo ro­
bimy.

T y lko - że do tego nie musi dojś6 
W  raz:e ataku Londyn poprostu wywie 
Si białe flagi, a telegrafem bez o rńtu po  
lecą do lotników sygnały: Poddajem y 
;ię! Nie rzucajcie bomb!"

Tymczasem jednak samoloty ang'el 
skie w yrusza w drogę. bv bom bardo­
wać miasta nieprzyjacielskie. I od P a­
ryża do Moskwy od Sztokhohnu do 
Rzymu, — wszędzie; w każdem m ieś­

cie, powtórzy sre taka sama historja z 
wywieszaniem białych flag.. Stolice 
wrog:ch państw bodą sie wzajemnie pod 
dawać, — wszelkie kontrybucje i re­
paracje w rezutlacie zniosą sie wzajem 
nie-- i cała wojna zamieni się w jakąś 
śmieszną, kompromitującą operetkę-

W ięc owe otraszne samoloty, mio­
tające bomby. — to. wedle Shawa, 
aniołowie pokoju-

A wreszcie, — gd \bv  lotnicy całą 
ziemie zagazowali — gdzież w tavim 
razie oni sami mogliby wylądować i 
zjeść bezpiecznie obiad?...

Tak oto wygląda obraz przyszłej 
wojny w przedstawieniu Bernarda 
Shaw‘a. (r.).

Czesko-austrjacko-węgierskl
W  pobliżu Preszburga leży dużv 

m ajątek ziemski, własność n:egdvś hr. 
Battyanyi. a obecnie niejakiego J- Pop- 
pera. Majątek ten, zwany ::Ant"-men- 
hof“, obeimujący 1800 morgów, jest o- 
sobliwością swego rodzaju. Znajduje sfę 
w miejscu, gdzie stykaia sie grani­

ce trzech państw : Austrii. W ęgier i
Czechosłowacji, — granica zaś fest 
w ten sposób wytyczona, iż tysiąc m or­
gów leży na W ęgrzech, 700 w Czecho­
słowacji, a 100 w Austdi-

Ten stan rzeczy doprowadza natu 
raime do lioznyc.i. a pi'"* ".z z<j 5 >w nv~h

S ztu c zn y nos
Nie, i dzid tu  o ew enm am e zastąpie­

nie uo&a drogą jakiejś 'operacji kosme­
tycznej,.

Nie, „sztuczny nos*', wynaleziony przez 
profesora . F a ir  w Haward, a nazwany 
przez wynalazcę „UsmosKopom" m a zu­
pełnie n*ne zadania. Jest to m aleńki in­
strum ent, tak  czuły, i i  'odkr/w a każdy 
zapach, jego pocnodzewe i skład niesły­
chanie „zybko, -  znacznie szybciej, niż 
to można osiągną,, drogą analizy danego 
zapachu.

Instrum enrik  tan. przymocowany do 
^prawdziwego nosa. rozpoczyna natych-

Odrabianie 
nieprzepracowanych godzin

, W eaług nowej usiaw y o czasie ^racy 
)r przemyśle i handlu , dozwolone zostało 

odrabianie nieprzepracowanych godzin w 
tych zakładach, w Których tydzień pracy 
trwał m niej niż 48 godzin.

Owo „-d rah ian ie1* może nastąpi ś w  ’o- 
kredie ro a tęp ry cn  trzech tygodni, pod 
w arunkiem  jednan m eprzekraczania 9 
g odiin dziennis

Poza tern ustaw a nie zarwe la na odra 
tran ie  godzin, nieprzepracowanych w 
niedriele oraz dnie świąteczne

Obecnie m in ister 'Opieki Społecznej 
wyaał odnośne rozporządzenie w którem  
ao oni świątecznych zostały zaliczone 
dnie. Nowego R oku, Trzech Króli, Trzecie 
go Maja, Wielkiej Nocy, Bożego Ciała, 
Wazystlficti Świętych, oraz Bożego Naro­
dzenia.

m iast swą działalność. — a m a ponadto 
i tę jeszcze zaletę, że chroni nasz organ 
węchu od zmęczenia, które wedle tw ier. 
dzenia profesora F air następuje norm al­
nie bardzo szybko, u trudniając nam per­
cepcję i rozpoznawanie rozmaitych zapa­
chów. (r,>

i kłopotliwych incydentów. T ak;e pro­
ste napozór rzeczy, jak zwożenie zoo- 
ża, czy przewiezienie maszvn rolni­
czych lub Przeprowadzenie inwentarza 
z jednej części majątku do drugie5, le­
żącej już w  inn^m państwie, wymaga 
przeróżnych formalności, przepustek i 
zaświadczeń.

Niemnieiszy kłopot jest ze świece­
niem rozmaitych świat państwowych, 
wypadających w każdem państwie w 
innych terminach, a obchodzonych w 
jednej lub drugiej części całego m a­
jątku-

Nie trzeba dodawać, że ten zakątek 
ziemi, to prawdziwe eldorado dla prze­
mytników, a pokątny handel w ynfen- 
na czyto sacharyny, czy w<'gi?rskiem 
salatm i papryką, czv czeskiem obu­
wiem kwitnie w naj'ensze-

Najgorzęj wychodzi na tern adm ini­
stracja majatku, która ma az z trze­
m a-. urzędami podatkowemi do czy­
nienia- (r-)-

Wielka wystawa sztuki kinowej
W  s-PTjniu br, o tw artą zostani-e w 

W enecji druga międzynarodowa wystawa 
sztuki kinematograficznej, na której roz­
dane z jstaną cerue nagrody, między In- 
nemi dwa yspam ałe artystyczna puhary 
za dwa najlepsze filmy: włoski l zagra­
niczny.

N iem ałą a trakcją  tej wystawy będzH

wyświetlanie oryginalnych tilmów indyj­
skich oraz filmu produkcji japońskiej, 
pierwszego wogóle w Europie.

W yświetlanie filmów odDywać się bę­
dzie na specjalnie do tegu c*iu zaadop­
towanej terasie, położonej nad Lrzegiem 
morza, " (r.)

Kurjer Sportowy
A m eryka bije Francję w tenisie 5:0.

Rozegrany w Nowym Yorku w Madison 
S(/uir3 Garden międzypaństwowy mecz ta 
nisistów zawodowych F rancja  — Ame­
ryka zakończył się zwycięstwem Amery­
ki 5:0. Z ciekawszych wyników w a m  wy­
mienić zwycięstwo Tildena nad Coch3t‘em 
7:9, 6 :i. 4:6, 6:3, 6:3. i p irażk a  Blaa z Vi- 
nese ii 11:13. 3.6. 3:6.

W arta zaproszona do Nleiuieo. Okręr 
westfalski niemieckiego związku piłki noż 
nej zwróc,ł się do poznańskiej W arty z 
ofertą rozegrania 3-euh spotkań w Niern. 
czech zachodnich w czasie św ią t Wielka- 

1 nocnych. W arta prawdopodobnie nie sko­

rzysta z tej nfarty, gdyż zakontraktow ała 
Juz do Poznania na ten sam term in ber­
lińską Victorię.

Kalbarczyk nie weźmie i i działu w m 
strza .twach Tatr. Jak wiadomo w dniach 
3 i m arca na Szczyrbskiem Jeziorze ro­
zegrane zostaną m istrzostwa T atr w jeź- 
dzie szybkiej. Mistrzostwa to przeprowa. 
dzane są w konkurencji międzynarodowej 
W ubiegłym roku mistrzostwo zdobył Po­
lak Kalbarczyk, W  roku bież. Polacy zo­
stali również zaproszeni na te zawody, nie 
ststy  Kalbarczyk, jak się okazuje nie bę­
dzie mógł wyjechać i bronić swego ty tu­
łu

Sukcesy naszyoh narciarzy w Czechu- 
Słowacji. W sobo.ę i nl3dzielę odbyły się 
w Czechosłowacji dwa międzynaro 'owe 
mecze narciarskie zorgan- owane w N yi. 
ku przez polski klub Gron oraz na Kozu. 
oowej Górzo obok schroniska polskiego) 
prze- Beskid Śląski (Czechosłowacja), Na. 
tych zawodach wielki sukces odnieśli za­
wodnicy polscy,, zajm ując pierwsze m iej­
sca.: Na Kozubowej Górze puhar uiundo- 
wany przez konsula generalnego R p .  
Malhomme zcobył 'H ro iy k  jaL  Dalsze 
miejsca zajęli Koroysch (Czechosłowacja), 
Legerski Paw eł (TNK), i Korzysch II. (Be. 
skid śiąski). W Nydku puhar przechodni 
konsula dr. Ripy pozostał nadal w rękach 
Polaka Jana Legerskiego. Dalsze m i3jsca 
przypuaty zakopiańczykom Karpielowi i 
Dawidkowi.

Irlandja rem isuje z Belgią w meczu 
o mistrzostwo św iata, w  Dublinie wobec 
25.000 widzów rozegrany .osta ł mecz pił. 
karski o mistrzostwo św iata Irlandja — 
belgja zakończony wynikiem nierozstrzy­
gniętym 4:4. Do przerwy prowadziła Irian  
d ja 2:1.

P o d t t e k  p r z e m y s ł o w y  
w  g o s p o d a r s t w ie  w i e i s k i e m

W  myśl art. 2 ukt- 1 lit. b i pkt: 2 
ustawy o państwowym puaatku prze­
mysłowym (poz. 11032 Dz. U st), nie 
podlegają temu podatkowi gospodar­
stwa rolne i leśne oraz związane z nie 
mi ogrodnictwo i sadownictwo, jed­
nakże ODiacają ten podatek ogrodnic­
two j sadownictwo prowadzone zawo­
dowo, jak wyłączny lub przew aża;ący 
rodzaj gosriodarstwa. Nie podlegają 
temu podatkowr również sprzedaż i 
dostawa wytworów własnego lub dzier 
żawionego gospodarstwa 'olnego, a 
więc i ogrodnictwa lub sądowni twa, je­
żeli dokonywał,e sa bez utrzym ania o- 
sobnvch zakładów handlowych 5 od­
dzielnych składów, poza obrębem włas­
nych lub dzierżawionych gruntów.

Sytuacja się zmienia, gdv tęr-my 
włączone zostaną w grani:e miasta- 
W ówczas właściciele ezv dzierżawcy 
tych gospodarstw pozbawieni sa prawa 
korzystania bezpośrednio z dobrodziej 
stwa wspomnianego okólnika ministei- 
jalnego i zmuszeni będą indywidual­
nie udowodnić, że co do nich nie zacho 
dza warunki opodatkowania, w myśl 
a r t  2 pkt. 1 lit. b łub p k t .2 ustawy 
przemysłowej.

H U M O R
DZIEDZICZNOŚĆ.

Faktem lesU iż  zaró^mo inteli­
gencja jak i głupota sa dziedziczne.

— Nieładnie to z pańskiej strony, 
że przerzuca pan cala wiać na swoich 
rodziców•

EFERY FARNOL 65

SYGNET SIR RYSZARDA
Tfar&tzyła x angielskiego Felicja Zielińska

*— Jealem przekonany o tem. Pomagają mu, ukry­
wają go, pocieszają i przestrzegają. Dziś rano była od 
niego wiadomość z Litlington, tam więc pojechaliśmy 
aby dowiedzieć się, że udał się do Seaford; w yruszy­
liśmy więc zą nim, ale już 1 tam go nie było, powie- 
•Liano, że szukać go trzeba w Brigthelmston, gdzie 
znowu nie znaleźliśmy go pomimo ■ całodziennej mor­
dęgi.

— Ach, ścigacie cień! Musicie go szukać bliżej do­
mu — zawołał wicehrabia drwiąco.

— Pan hrabia ma na myśli jego dom w Weare?
— Tak, lub w okolicy. Ale czy jest pan zupełnie 

pewny, że zbrodniarzem jest Sir Ryszard Gyfford, jest 
pan o tem przekonany rzeczywiście?

— Któźrinny, panie hrabio?
. — Właśnie to pytanie — kto! Bo proszę pamię­

tać, że zamordowany miał podobno mnóstwo nieprzy­
jaciół. A, co ma znaczyć ta historia, która słyszałem
0 pierścionku z kodem okiem?

— Panie h-abio, nic o tem nie wiem.
— Nie słyszał pan? Wszyscy sobie o tem opowia­

dają, Mówią, że zbrodniarz miał na palcu pierścionek 
z kociem okiem, wszyscy o tem szepcą, czy głuchy 
pan jest? Ślepy ?

— Ani jedno ani drugie, ale —
— Umie pan czytać? Jeżeli tak, proszę popatrzeć 

na to... ach, gdzież ten przeklęty świstek?
Wicehrabia wsunął rękę do kieszeni haftowanej 

pięknie kamizelki i szukał w niej z niecierpliwością, aż 
wreszcie wyciągnął zgniecony paperek, który wygładził
1 oddał Danu Oldcraftowi.

— Niech pan to przeczyta i powie, co o tem sądzi.
Głośno więc pan Tytus czytał:
„Piszę to dia informacji, że pewnem już jest, iż na 

palcu mordercy był pierścionek z kociem okiem, który 
to pierścionek jest jeszcze w posiadaniu zbrodniarza 
Znajdź go, a winowajca będzie rozpoznany. Pilnie prze 
szukać „Gyfford Arms“... pokoje i rzeczy niektórych 
panów. Zamieszkaj tam... wysiłki twoje nie pójdą na 
marne**.

— Więc? — zapytał wicehrabia, gdy Oldcraft pa 
trzył na zmięty świstek, obracając go w palcach. —• 
Więc?

— Dobrze, ale to nie może być —
— Co?
— Humbug, panie hrabio, oszustwo!
Wicehrabia odwrócił się zniecierpliwiony.
— Skąd pan hrabia to .ma?
— Znaleziono kartkę w  ogrodzie w Moat House. 

Ale mniejsza o to jeżeli to oszustwo.
— A jakim sposobem ten papier dostał się tam, pa­

nie hrabio? — pytał Oldcraft.
— Skądże mogę wiedzieć? W Moat House znale- 

z‘ono tę kartkę i oto ma ją pan.
— Kto ją znalazł?
— Ja. Proszę ją podrzeć teraz i koniec z tem.
— Panie hrabio, zatrzymam ten papier.
— Co humbug, oszustwo? Nie, niech pan podrze.
— Może nie jest oszustwem. Za pozwoleniem pana 

hrabiego zatrzymam ten świstek.
— Zatrzymaj go więc człowieku i zastosuj się do 

tęgo jak chcesz. Rad jestem, że sie tego pozbyłem
— Zastosuj sie? — powtórzył Oldcraft. — czy pan 

hrabia ma na myśli przeszukanie gospody, pokoii 
panów?

— Rób, panie, jak chcesz,, mnie wszystko jedno.
— W ielu nanów mieszka tutaj obecnie*

— Pan powinien wiedzieć — odparł wicenrabiż 
przez ramię.

—- Wiem. Był Lord Carberry, ale wrócił *uż do 
Londynu. Pan Trumpington, aie wyjechał — zostaje 
więc kapitan Despard i —

— Ja — dodał wicehrabia.
— A. co do tego pierścionka z kociem okiem, czy 

ma pan jakie podejrzenia, panie hrabio?
— Zaiste, nie! Nie jestem detektywem więc — 

spojrzenie jego padło na wieśniaka, który patrzył na 
lich przez szparę drzwi. Wicehrabia Brocklehurst 
wskazał na cygana pejczem. ,

— Ha, będziesz się gapił, łotrze, będziesz szpie­
gował?

Wieśniak podobny do cygana zachichotał.
— Kim do diabła on jest?
— Na pół warjat, sądzę — odparł pan Oldcraft — 

tak wygląda. Ale, co się tyczy tego — nalegał pan 
Tytus — tego przeszukania gospody — muszę mieć po­
zwolenie.

— Sir John Parret jest sędzią pokoju.
— Tak, ale Sir Juhn jest w Lewes i —
— Dosyć! — zawołał gniewnie wicehrabia i wszed) 

do gospody, po chwali zaś wahania pan Oldcraft podą­
żył za n;m.

I znowu spokój zapanował na dziedzińcu zajazdm 
wym: senna cisza, którą przerywało tylko gruchanie 
gołębi, parskanie koni, kwokanie kur i szmer głosów 
wydobywających się z szynku.

Wieśniak oparł się o półotwarte drzwi i patrzył 
na fruwające gołębie na grzeb;ące kury aż wyrwany 
z zadumy szyderczym śmiechem, rozglądnął się wo 
koło i dostrzegł dwóch Londyńczvków. pomocników 
Oldcrafta, którzy odczuwali wzgardę dla wsi i tegi 
wszystkiego, co nazywa się sielanką, a teraz kpili 
z niego:

(C. d. t
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r  SZKÓŁKI PODZDMECKIE -
I  poczta MACIEJOWICE, województwo Lubelskie

polecają IMA S E Z O N  W I O S E N N Y

Drzewa i Krzewy
OWOCOWE, OZDOBNE, IGLASTE, 

LIŚCIASTE I BYLINY

Cenniki wysyłamy na żądanie: 476

r■
i■

I W O Ł K O W Y S R I !
I  LWÓW. KOPERNIKA 5 Telefon 95-97 I  
I  Ulli N ti i .  — V6ik) r n N  | | )] i |, -  ms I  
V « B s m n  i M M m a H i r

fiNTCZRT HU! |  

Łóżek
METALO­

WYCH I

W ó z k ó w
DZIECIN. 

NYCH
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M yilAU
i i/novvi£

iwów
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W O D Y  M IN E R A L N Ej
sztuczne tnożecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Karlsbad, Fms, Kissingen, Bilin 
i inne. 203
1 ^ ^ — —— 1 " 1 ""H

Bracia ALBERTYNI
K ia U * , Krasowska 43. te). 132-13 

Lwów, u l. KlaParowska 18, tsL 18-37
wykonują i  ik,s1odają na  układzie

M E B L E  G IĘ T E
tj. krzesła, fotele dla bluz, kanapki, wie­
szadła stojące, fotele bujające itp. we 
wszystkich kolorach 1 fasonach dlą p_ T 
V.'rzędów, Zakładów, szpitali 1 do urzą^ 
dzenia prywatnych mleezkao. Przyjm ują 
stare do odnowienia 1 wypleeenit trzciną 
— oraz napraw a 1 politurowaule stołów, 
biurek, szaf, jadalń itp„ osny amu^rkit- 
wane. Dla ułatwienia Bracia stosują w łas1 
ną dostawą. Krzesła i story ao wypot; c* l* 

ida tta składzie. •>
Cały dochód obracany jest m  cele u  trzy > 
m ania Przytuliska bi --om ayen I na ZaJ

Alad Wychowawozy Chłopców. "i
mk

T o w a r y *  

B ł a w a t ń e  a

Największy wybór I^n 
N a jn ‘ższe cen y  1

L ii. Bpi 29
Telefon 25-55

Każdy wyras 10 groszy. — O jjo iH łla  
niehandlowe do 10 wyrazów 50 gr., dla 
pesrak. pracy do 15 wyrazów 50 gr. » O g £ a s z e m a  d c o & n e «

Jedno ogłoszenie a le  może przefraesaŁ 
50 iłów. Ogłeizenla reklamowe wśród 
drobnych kosztują ea 1 mm. 1 łam. 30 gr.

Jm I  y t2 S 4 ^ P u u td i

Famy stylowe
do obrazów, aajnow no wzory 
zagraniczne, ko-niszo de okien 
wj Jceno, a specjalista H. K eterba 
Lwów, D aląblaaki (boczna Ro- 
mancwlcza) 2521

Dobry pomysł
Wyma>ga pieniędzy celem 
zrealizowania go: przodsią-
bi orstwo starego zmedołęż- 
niałego właściciela potrze^u 
je młodego bprężystego kie
równika — sp ó ln ik a  diler
iawcy. I pieniądze i młodych 
a  przedsiębiorczych spólai 
ków znajdziesz najłatwiej 
zapomocą drobnego ojrfosze 
nia (do 10 słów 50 groszy) w 
niniejszej rubryes. 23750

Kupię
dcm lub wypożyczę la pierwsza 
hipotekę. O ferty pisemne Bioro 
Porad, Lwów ni. Listopada 11 b 

12624

Kupno
:amicy rontowaej, ko-afortom >j, 
rkład do 120.000. Lifty Kurjer, 
.wów, Zimorowicsa 10 *Jutrzen-
a* 123°fc

Nie kupisz
igdzie urywanych mebli, 
brań obuwia 1 sprzętu spor- 
owtgo, fortepianu, aparatu 
i-djowego, domu, par osi i ltp. 
ik korzystnie Jak zapomo- 
ą drobnych ogłoszeń, w ni- 
isjszej rubryce — 10 słów 
) groszy.

Pianino
Lriyźowe lab krótki forłepłan 
knpię Nowacki Lwów, P iłs-d  
skiego 17. 12617

Kisiel
to zdrowia! Żórawiny wyayłam 
10 kilogramów za zaliczaniem 
5 ił. Franco wagon: zc 100 kile 
gramów 23 »L, 200 kg. 43 zł.. 
300 kg. 60 zŁ, Bieniek, Mesie, 
wieze. Targowa Nr. 10. 12384

Parcelę
dwafrontewę narożnik 200 aążni 
sprzedam. Lisry K arjer Lwów, 
Zimorowicza 10 pod „Kadeclra~

12522

Męźiusiu
kupimy sobie nowe meble a 
ta co mamy, oraz niepotrzeb­
ne sprzęty »e strychu sprze 
jam y po aoprej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjerzi; 
(10 słów 50 gr.) w tej rubry­
ce..

Najładniejszą
willę Zaleszczyki, dwa morgi 
sadu — morele — winogrona. — 
Cent: 65,000 zł. — Sprzeda Hry- 
bek Lwów, Paulinów 7 |L  l^bói

Tanio
sprzedam 220 mórg magd. do­
brego gruata — baz długów i 
ciężarów — 4 km. od Poznania 
— tylko za gotówkę. Adolf Ja­
rosz Głęboezek — p, Jez io rza­
ny — Borssczów. 12551

Em. urzędnik
k a w Ie r  poszukuje pokoju nie- 
umeblowanego, może być przy 
emerytce Listy Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10, pod „Słonecz­
ny*. 12620

2 poko t
z Icnchnią peszukoje -Ks. Chło 
oecki Kołomyja lub Fabrewaki 
Lwów. Stryjska 38. 469

2—3 Pokoje
z komfortem z knchnię poszu­
kuję w okaliey Długosza—Moch­
nackiego -  Zofji. Czynaz mie­
sięczny. Zgłoizenia do K r-jera, 
Lwów, Zimorowicz-p 10. pod .So­
lidny płatnik— arzędnik". 12261

30 zl. pokój
2-osobowy, amablowany Panom 
Lwów, Teresy 34 m. 2. — tan io  

’ 2507

2  p o k o j o w e
mieszkanie x kuchnię komfort od 
1 marca luk później poszakuje do­
bry płatnik na ataa-iwisku. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimorowici s 10 
pod ..Omega* 12274

Ogłoszenie
orrsowe przychodzi d« klienta, 
gdy wolny ezas poświęca on 
w zaciszu .w e e domu. przy 
stelikn kaw.arni, w czytelni, 
w tramwaju, w aucie lub wozie 
kolejowym lekturze swego dzien­
nika. Ogłoszenie prasowe przy­
chodzi do klienta jaka trady­
cyjna składowa eręść dziennika, 
cieszącego się względami tego 
czytelnika będącego jego przy­
zwyczajeniom, a często nało­
giem, traktowanego nieraz jak 
przyjaciel i powiernik. W tem 
tkwi główna zaleta ogłoszenia 
pr*«ow»go i jego cgromna 
wyższość lar! wszelkimi innymi 
środki.mi reklamy 12295

Pokój
z kuchnią od 1 marca wolny 
Lwów, Piekarska 16. Pilarska.

12506

Do wynajęcia
ó pokoi kuchnia pełny komfort 
Lwów, Łyczakowska 32. ‘ 12568

Poszukuję
obrierneeo pokoju z kuchnią 
Kurjer, Lwów Zimorowicza 10 
..Jednoroczny czynsz". 12587

Poniatowskiego 11
nap-zeciwpor! .Targów  Muichod- 
nich, czteropokojowe, pełny kom- 
tort, słoneczno mieszkanie w 
parterze do wynajęcia od kwiet 
nia. Tel. 63-53 12591

> Ś -'A? f i
. I  m w u

i c
Ic

Trzypokojowe,

Place
oudowiane wielkościach 50f - 
750qm Toruń Przedmieście Cheł­
mińskie przy przyst«nku tram ­
wajowym, wolno • od ciężarów, 
korzystnemi > trunkami budowy, 
do nabycia. Czach vski Tornn, 
Chełmińska Szosa 103, 12371

Poszukuję
w okolicy Zamku 3 pokoje, 
kuchnft, komfort ewentualnie 
zamiana na takież Lwów Okól- 
skiego 4, Adolf owa. 12602

TO W „KURJ£RZ£,>! 
JAK OGŁASZAĆ —

Poszukuję
domku, — willi o kilku ubi- 
kacjach mieszkalnych, z agro- 
dem, w okolicy spokojnej, w 
pobliżu tramwaju. Zgłoszenia 
warunków i ceny pad .G otów ­
ka*, do Kmjere Lwów, Zimoro­
wicza 10 12484

Pokoju
niaumoblewanego w dzielnicy VI. 
lub pobliżu fieazukaję. Listy kur­
jer, Lwów, Zimarowieza 10. pod 
Urzędniczka—etat*. 12573

Regularnie p!aci
mi nareszcie czynsz lokator, 
którego znalazłem prz'»z dro- 
bne ogłuszenia w K urjem  
<10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

2 pokoje
kuebnie, pełny komfort, niętro 
wynajmę zaraz. Lwów, Królowej 
jadwj ri 47. dozorca wskaże.

Poszukuje
2 pokoje kuchnia za czynszem 
miesięcznym e J  15.1IL wzgl. 1.1V, 
ofarty Kurjer, Lwów, Zimorawl- 
eza 10 pod „Wyższy urzędnik 
paristwuwy*. 12570

5 pokojowe
komfortowe do wynajęcia Lwów 
Krsazewskiega nr. 9. właściciel 

1267’

i I l i

P c b ć ^
umeblowany Paniom, nżycie ła­
zienki kuchni lab ntrzymanie. 
Lwów, Zadwórzańska 17|ll. w 
ogradrie 1260C

Umeblowany
pokój, balkon, przedoakój, la 
zienki — aolidnemn panu wy- 
najmę. Lwów, Friedrichów 5. 
drzwi 7. 12608

Samotna,
poazakaja eolidnege anbiakatora. 
Pokój słoneczny. Lwów. Łycza­
kowska 21. m. 11. 12597

Pokój
eicgancki dla 2 osób z pierwszo- 
rzędnom utrzymaniem. Lwów, 
Reja 2. (boczna Hoffmann i P ie­
karskiej) od godz. 2—5. 12626

Pokói
umeblowany w śródmieściu we 
willi z ogredem oddam za po­
życzkę 6.000 zł. jrwrrancjd wła­
sny dom. Listy Karjer, Lwów, 
Zimorowicza 10. „Maria 6.000*.

12561

Pokó;
z utrzymaniem lnb baz jednomn 
albo dwam panem odaajmę. 
Lwów, Sapiachy 87, drzwi 2.

12592

Mój pokój
jest stale zajęty 9(j czasu 
jak nauczyłam alę poszuki­
wać sublokatora zapomocą 
drobpych ogioszeń w Kurje- 
rze łlO słów bezpłatnie).

Pokój
słoneczny frontawy do w yiaję 
eia, Lwów, Jak. Strzemię 15. Il 

1/582

Niekrępcjąey
eblowaay ałoneezny pokój, 

balkon, ł*xieLka do wynajęcia. 
Lwów, Teresy 2 a, mieszkania 7.

12580

Pełnokomfortowy
pokój do wynajęcia 1 marca. 
Lwów. JapońiKa 5 uarier lewi 

12457

Słoneczny
duży komfortowy umeblowany 
balkanowy pokój aolidnym przy­
stanek Lwów Zielona 87|3.

12428

Większość
czytel lików ezytaje ogłoszenia 
nie przypadkowe bynajmniej, ale 
świadomie i telrw o. A nkieta 
Drzenrowi dzoua wśród 1834 oaób 
z następujących sfar: właścieic 
e 1 kierownicy przedsiębiorstw  

handl. i przemysłowych, nrzęd- 
nicy tychże zawodów, walne za­
wody, (wyżsi i niżsi urządniej 
instutueyj publicznych, icw edy 
techniczne, rzemieślnicy, robo t 
nicy, rolnicy, gospodynie domów 
rodzinnych, wykazała, ze stale 
czytuj-, ogłoszenia - 36,9 proc. 
czytelników, prry różnych— 43,1 
Droe., wcale zaś Ich nia czytuje 
tylko 10 prae. czytelników. Ogło­
szenia prasowe są w w-trapkacb 
nowoczesnego iyeia — rodzajem 
cieldy, na której czytelnik znaj­
duje in teresu jąc, go, w ieloitron- 
ne informacje. 12302

Przyjmę
Panów na wspólny pakój tanło 
nd zaraz. Lwów, Wronowska 10
IV. p . m. 17. 12569

Pokój
umeblowany niakrępujące wej­
ście zaraz wynajmę. Zyblikiewi- 
cza 41 drzwi 4. 12526*

Solidnemu
- ikój oddzielny nm eblewant 
Lwów Czarniackiaga 20 m. 4 ea 
piętnaitej, 12397

W ynanę
pokój dnży, ałoneezny, nmehle- 
wany, 'niauU oblow aiy) ' ramwaj, 
Lwów Właana StriacLa 25 parter, 

'Tb’!

Klatka
•  cgeacki pakól pana na sta ni­
wiska Lwów Lenartowiaim I f ,  
m. 14. 12610

Dury
pokój frontowy nienmeblewaay 
— amaolowaay wynajmę. Lwów, 
Oso.ińskich 11. III. p iętro  m. 9, 
schody .. 12593

Pokój
-meblowany i  ntrzyman<em lnb 
bez Lwów, Kurkowa 17. m. 5. 
telefon 12596

Pokój
umeblowany blisko śródmieścia 
wynajmę solidnej osol le na sta ­
nowisku (katolikowi). Sollcowt, 
Lwów, Sobieskiego 4. 12565

Pokój
umeblowany, komfort, eaobo< 
wejście do wynajęcia Zadwó­
rzańska 37 willa. 12571

Pelnokomforto wy
pokój wynajmę, osobne wejście 
Lwów, Mikołaja 8. I. p. 14 --16,

Wynajmę
tanio pokój słoneczny umeblo­
wany. Wiadomość Lwów, T ar­
nowskiego 103. 11. p ię tra . • 12585

Ładny
ookój ntrzymanie tanie. Lwów, 
Poniatowskiego 8, I. p. drzwi 6.

12584

Dozorcówki
za kaucją poszukuje bezdzietne 
małżeństwo (szofer) — żona — 
dobra kucharka z poleceniami. 
Zgłoszenia Ki -jei, Lwów, Zimo­
rowicza 10 „Katolik 20* 12593

JAK OGŁASZAĆ —
TQ W -KiJRJERZE U



Str 77 ..KURJĘR‘* Z dma 1 marca

2 Ł uiAlUTi}
śe _i. prace'..'!'*, n jze iw a— prtyj- 
m:. posadę w Lmrze, bibljotec* 
lub sklepia. Adres: Saaok 1. 
poste rest. „Dia absolwentek .

11611

Młoda
służąca poszakuie posady do 
wszystkiego. Zgłoszenia Lwów 
ul. Lindego 2. Ul p. 11 drzwi.

12627

O g r o d n i c z k a
t  ukóńczońą sźk'ełą 3gL*dmc_ą 
1 kilkuletnią praktyką ipeSzuku- 
)* posady zną grospodarst.ro do­
mowe. I i . t r  Knrjer, Lwów, Zl- 
morowieza 10. „O grodniczka1 

17618

Em, urzędnik
p*ili(w6vf;‘ lat 53 ty ar .-k a t Pó­
lek, kawśldr — poszukuje jśUlł 
goktlw lćk i«ję< la w MlcjadcWo- 
ści iizdiówl»kewój lub kąpielo­
wej ta  mieszkania *W utrsyira- 
nie. Zgłoszenia Kur.sr,- Lwiwr 
Zl.norowieza lÓ. pod „Zręc.ny*'.

12619

Szofer
czerwoae prawo jazdy pasiaka 
je p raer. Lwów, Staai iea 6, 
drzwi 4. 12603

Wytrawny
korepetytor — równo* eśnie ba- 
chakót peazakuje posady >4 pro­
wincji w* dworze ndzielad mo­
że po tątL6w języka francuskie­
go i biemietkiagt., Posadę przyj­
mie na ordynarją i za eząjoio- 
waaa wynagradza1:'em gotówko- 
wem. Łaskawe zgłoszenia proazę 
kierowa i  Kur; ar, i-wów, Zimo- 
rawicza 10. pad „K orepetytor— 
boehalter". 12615

Lepsza
kucharka szuka pracy od zaraz
do katolickiego du.nu lnb na 
probostwo. Zgłoaz. Ka, je, I.wów, 
Zimorewicza 10. pad „Miła*.

12612

Osoba
iateligaatna, pracowita, oszczęd­
na, uczciwa zajmie się calem 
gezpodam w em  u as »i sago pa­
na lub na prohaatwie ad 1 marę, 
:a akromnem w yiayrodzealem . 
Lwów iw.  Michała 8. za 4 12604

Nr. 58

Postukuję
Jobr~g* wturzehdwca we Lwo­
wie, dwa razy tygodniowe zu ed- 
dSWiSdBitiC wyaagredzaąictńi 
Zgłoszenia Ku. js ., Lwów, Zir.io- 
rowicza 10. „Gwfcrancjs — .re- 
Bing“. I r  607

Samolot z lUcHomeiid skrzj-dlam i. Po lS^letrtlćh próbach konstruk tor am ery- 
kańsKi 0 .  \Vilbtir Córnelius V  Los Ahgeles żDadoWaf now y typ samolotu, pu8 
sługującego się rucnotflóitii skrzydłariil. Nowy teri typ przyśpiesza lotność 

1 uhiożllwid W iększą obrotność.

Leśnik - Rolnik
Inteligentny, energiczny, sumień, 
ny z 22 letnią praktyką fiizieną 
górską z egzaminem państwo, 
wyra lat 40 — postukuj* pesady 
ZarSZ—Za praCę “nllą i ko- 
uyatną  możo złożyć porąkę. 
Świadectwa jrkoteż referencje 
jak najlepsze 1 poważne — w«- 
rdaki skromne. Łaskawe zgto 
szenia: Mieezyaławakl, Olszanica 
powiat Złoczów. 12490

Służąca
do wszystkiego,praeowita.zkrom 
na poszukuje zajęcia. Zgłoszenia 
do Admin. Kuriera Lwów, Zimo- 
fow icia 10 pod „Pracowita słu­
żąca* tG  )

Kucharka
dobrze gotuje, pierze, piasuje, 
szuka pesedy od zaraz. Kurjer, 
Lwów, Zimerowicza 10. pod 
Marja 10“. 12589

Uczciwa
osoba b. biedna nmlejąca goto­
wać, prać poszukuj* mieszkanka 
za iw ą pracą. „Franciszka* Zimo. 
rawicza 10. Kurj. Lwew. 12558

Nawet
najbardziej zaniedbanych w nau­
ce przygotują skutecznie do 
wazelkisn egzaminów oi tu de 
m atn i, ze wszystkich przedmio­
tów. Na żądanie lekejo próbna 
Zgłoszenia do „Administracji* 
Kurj. Lwów, Zlmorowicza 10, 
pod „Doświadczony P ■ lagę  j* .

12564

Inteligentna
osuba od dłuższego czasu baz 
posady w przykry*). stosunkach 
poszukuje zajęcia lektorki lub 
lekcje. Listy Knrjer Lwów, Zi> 
narow icie 10, „P-aca X*. 12567

Służąca
l  prowincji do wszystkiego z do­
brem! świadectwami, mł o d a ,  
zwinna, dobrze gotuje, miejsco­
wość obojętna — p 'szukaj* pra­
cy. Lwów, Rutowak*ego 5, m. 4.

12576

Gospodyni-
kucharka  w średaim  wiaku 
niezależna, kateliczka z prakty­
ką i dobremi św iadectw, mi 
obejmie posadę we dworze, pon- 
sionacis, renlanracji i 1  p. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimorowiez* 10. 
pod „Fachowa gospodyni*

12524

Biuro
Macbniowskiej, Lwów, Koperni- 
ca 22, Telefon 4-46 poleca nau- 

ozycitlki, wychowawczynie, f i» 
blaski, baay, pielęgniarki nie- 
mewląt, kiuuznica, gespodyaie, 
kucharki, ogrodników, kucharzy, 
wssalką służbę restauracyjna, fal 
warezną, agronomów, leśników.

________1?537

Inteligentna
eseba lat śiednich znająca go- 
spedarstw a domowe szuka pra­
cy meze zając się domem u aa- 
m -tneg* pana. Łaskawe zgło- 
szer a Kurjer Lwbw, Zimorowi- 
*za 10 pod „Zajęeie* 12540

V^toii«nli w tej rnbryoe nmiencia 
my do 15 alów bespUtnU

Inteligentnej
pannie, piszącej na miszyale 
dam pra~-ę po jednomiesięcznej 
próbie. Adwokat Batoreg* 32, 
II. p. 6—7 wieczorem. 1262?

Służąca
młoda, nczelwa, zwinna, potrzeb­
na do wszystkiego «* nalej ro ­
dziny. Lwów, ui. Sakramentek 
4. 11. p. drzwi koło se^iodow.

12599

Kncharka
do lat 35, bardro dobrze geti<- 
jąsa do wszystkiego do 1 . aeby 
poaznkiwuna. Lwów, ul, Pot«e 
kiego 30 drzwi 3, 12569

Bufetową
fachową przyjmie :.araz Kawie.- 
n a  „Szkocka*, Lwów, pl. A ka­
demicki. 12598
■v

Przyjmę
dochodzącą do mycia ttaetypi* 
za obiady, Lwów, Marka 12, 11. 
p. drzwi 6. 12600

Przyimę
łą spłatę, szósta powszechna. 
Lwów, Marka 12, II. p. drzwi 6 

12601

Praktykanta
przyjmie Wirga Michał S ienkie­
wicza 3 Lwów. Zgłoszeń... rano 
8 godz. 12579

Wzamiau
■uo wspólne mieszkanie 
'•kcji j. niemieckiego 

irki (fortepian). 12578

Tańców
korepetytora za obiady lub ma- wgzyatkich Jo świąt wyuczę,

Potrzebny
rezWoaieiel pieczywa. Wymaga 
aa gotówka 250 zł. Zgłoszenia 
Lwów, Zaciszna 8 m 1. 12555

Potrzebna
starsza panna de sprzedaży w 
oieiezrni. Wymaga.ia gstówka 
150 zł. Zgłv„ze*ia Lwów, Za­
ciszna 8 m. ).. 12554

azyniera
przyjmie niekarata. Wymagana 
gotówka 750 zł. Zgłogrenia Lwów 
Zaciszna 8 m. 1 12556

Służąca
ze świadectwami, uczciwa, do 
wszystkiego potrzebua zaraz. 
Zgłoszenia Lwów, Sobieskiego 
4. Sotikew* 12559

Potrzebr
bufetowi, kelnerki, kucharze, 
kaucja trzysta, zgłoszenia skryt­
ka poczt. 128. Zakepane 12572

nowe kursa francuskiego, anglel 
-kiego niemieckiego włoskiego. 
Początkujący również. Tamże 
stenografia, buchalteria, maszy­
ny. „Ecele Francaiae , Batore­
go 34.

Służąca
do wszystkiego, zwinna i ucz 
'iw a potrzebna. Lwów, ul. No­
wej Rzeźni 4. 12583

Służąca
pracowita skromna z dłuższemi 
świadectwem' potrzebna. Lwów, 
Akademicka 23, m. 6. 12586

. -V- *js

Kurs kroju„
szycia m elelowsn .  rozpoezy- 
nam 10-go marca. Wpisy F-ma 
M. K ozłow ska, Akademicka 22.
I. p. 471

OGŁOSZENIA 
W „KUR JERZE1*

SĄ SKUTECkTIE I TANIE*

Zgłoszenia Piłsudskiego 16. Sklep 
papierowy W-nej Skrabklej. No­
wicki. 12529

Tańców
ekcji udziela St. Daszyński — 

sala Kongregacji Kupieckiej. 
Lwów, Halicka 19. 125i4

Tańczysz?
Uczą* się a padago' 
r* choraagrafji Mar 
ans Wisszyatego -  
-wów Rynek 40 bę­

dziesz tańczył rytmiez- 
ale I elegancka.

2024

Od 1-go

470

Stenografji
pa nowsze samouczki Wojnara — 
Redakcja czasopisma stenogra­
ficznego. Warszawa, Koszykowa 
1 5 -6 . 12613

Urządzdnia
oświat enia elektrycznego, — 
dzwenków, telefonów, grome- 
ehrony, wykonuje tanio i solidnie 
Elektra* Lwów Paraż Mikola- 

acha tal. 10 85. 1303

Torebek
damakieh pracownia „Buraaz* 
mieśsi aię oboenio przy Zimero- 
wieza 7 (Lwów). 194?

Obnady
naprawdę dobra d!a dbająeyeb 
o zdrowy żołądek wyd ij • do 
menażek. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zim* jw fera 10, pod 
Ossolińskich*. *.2455

Płyty —.50,
.lajńbwrtS 1.40. Zamiana płyt za 
iSiem ataryeh- -n^w*. Patefony 
najtaniej: , Placówka Polaka*,
Warszawa, Mafgztłkowska 79.

1x614

Nowość
d l a  Pi T. Amato. 3 W  Fotografów,
niękńle i i . t j  Jty-1 lie wyki.ni.ne
brómolejó i przetłoki z danego 
negatywu wykinkja Zakład, fo- 
ic jfżi fliany KaŁiulierza Skórskia- 
gOj Lwów, K&pernika 22, tel 
45-74. Ż25Y7

Pnlażdki, ladyk kącik i polóća 
Wlfga Lwów, Sienkiewicza i .  
H n » „ ,g .  i  tai. 105 56. “ 17

" Zasusz sobie!
Rozpylacz napraw ili T  p*fłd- 
merjl „Tempi*. Lw< vr. Piłsud­
skiego 19. 12625

Wytwornia
ntjrozm aicstyeh panxof'i f papu- 
czy „Ibli" Lwów, Sobieakiego 1 
(dawniej Wronowska). 198

Reklamowe
ceny pończoch, rękawiczek ba­
lowych, damskiej bializnr. p«,a 
so'*k I innej galanterii dam­
skiej : Zygm unt Zaleski, Lwóa, 
Bolmów 4. 215

Najtaniej
puliowery, krawaty, skarpetki 
rękawiezLi, bielizna damska, pori- 
zochv, Zygm unt Z a ljsk i, Lwów 

Boimów 4. 216

Artur Smntny
stroiciel fertepianów nrzjjnin |e 
strejenle po cenie niskiej. Lwiw 
św 2of,i 50. Telef ir i-97, ’ 13'7

Monodramy,
grawuf*, o d lf -k i naprawy ze­
garków, biżiiterji Wykbndj* Albin 
Miitka, Lwów, pl, Betiiardyń
ski 3. 7680

Elektryczna
wylwóruia Żeton* w ej^ liak  soor- 
towyel., nagród i t.p. WI. Buszek 
Lwów, Akademicka 6 Tólefon 
18-48. 2271

Włóczka
najnewazt, dese jie  n« Jk atery, 
szale, p-1'uwt y, atróje ńarfciar- 
śkie, rękay,ic2ki i_ju_ńi*j ,jD-m
włóezki* Śykatnaka 3; 2525

Zagraniczne sufl.y
óa rękaw ietki, t>l6.'wazorżęJne 

atuńkh r t i j s  - Baczel l.kow , 
.egjenów 19. 354

Lekturą
niemal jedyną J la  zrll.onów lii 
dzi jest L  ennik, gdyż dziaó 
dnia doś!<ira on dtt «lbrż/nilŁ,', 
rzCZi e .y te ld le i/oh  n dln Wsży ■ 
rtkieh swych śzytóLików  jęli 
on itaky.n dostai styaisleni lafor* 
maeyj I wikd*i..aś«i, d .rad eą  
geSpnJarktyM i iŁJpirator*M j 
« t‘n .om te  unipnwittnhnit^ns* 
aziś i najpopularniejsi* zjawund 
literaekle, to joden z artykułów 
pierwazej petrzaoy, za*Dokaja. 
,aey n miljonów ludzi, głód no­
winy, głód prymitywnej wiedzy 
i prymiiywuyeh wrażeń artv- 
ztycznych. 122%

Miód karpacki,
wyaokegurskl z wlascej pasiek! 
za zaliejcą brutto i franco wy­
syłał 3 kg. — i3 5 Kg — 
21 * 1 , 9  kg. — 38 zł. ha. Tym- 
eznk, Bieniowa o, p. Siankl.

12197

Gurgula biszkopty
dla dziad , chorycb, polecona 
przez Izby lekarskie. Gdzie brak, 
wysyła reklamewą r eeztówką cca 
czterysta sztak zaliczeniem zł 
14.— opłatnie. Fabryka G urgula, 
Jarosław. 457

o g ł o s z e n ia
W „KURJERZE1*

SĄ SKUTECZNE I  TANIE l

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego I_mod- 
nie urządzonego mie> 
szkunia i biura aą nie* 
sbędne,bo proate I tanie

Rok. zal. 1907, Lwów, plac Eei nrdyńakt 15. te l .47-9Ł
i 2244 , _______________________

Humor ^ g r aniczny

Na eo ystrzą w Linia,
Popatrz, co za wspaniała ondulacja, musze sobie jutrt 

kazać zrobić podubuą.

C E N N I K  O G Ł O S  Z E N :
R eklam y w tekśc ie  >
Na 1-rzej stronie lŁ T50
Cala 1-sza strona . . . • • • « „  1.20' —
Na 2-gtej i 3-ej atronle . .  > • „  0'80
Cala 2-ga lub 3-cla strona .................  800'—
Na dalszych stronach tekstu . . „  <1*70
Cała s t r o n a ....................................... ........  600'—

Różne rek lam y:

Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . , 
V  dodatku llterack a-aaukowym. ■ 
Nekrologi do 200 mm. . . .  . . 

„  „ 300 „  . . w . ,
» powyżej 300 mm. . ,  .

ZŁ 1 . -
0'80
1'—
O-50
0-80
T —

Ogłoszenia drobne t
Ogłoszenia za tekatem za mm. • e zł. 0-30
Na o s t  stronie I —śród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne zu słowo . . .  „  O10
M atrym onjalne...........................................   0*20
Dla poazukującyck pracy za *towo „ 005
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylno za gotówkę.

Podstawą obliczeni» jeat 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się ?5 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 20°|o drożej.

U W A G I i
Omyłki, które zasadniczo ni* zmieniają treśel 
ogłoszenia, n!o upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też ni* obowiązują Administracji 

o bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela aię. Reklamacje miejscowe uwzględ* 
nia aię d r  dni 3 eh. ramiejseow. do dni 8-miu 
>d daty ukazania aię ogłoszenia, Za egzem­

plarze dowodowa liczy aię 25 ar. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmnje aię do godz. 16-tsj.

W vd aw ra  i Nacz. R edaktor: Dr. W!advsław Swirskl. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. Mochnackiego 48. Odpowiedzialny red. Marjan Ostrowski
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